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Marja łfofftnanowa
po dlngieh i ciężkich cierpieniach zm arła w R ybniku, dn. 10 czerwca 

193§ r., przeżywszy lat 26.
'D n ia  19 bm. o godz. 16 Zwłoki przybędą na  szosę szopienicką, 

skąd nastąp i eksportaeja  do kościółka kolejowego, gdzie o godz. 
17-ej odbędzie się nabożeństwo żałobne, poczem n astąp i odprow a­
dzenie Zwłok na cm entarz w Sosnowcu.

O sm utnych tych obrzędach zaw iadam ia krew nych, przyjaciół 
i  znajom vch

MĄŻ, CÓRKA, SYN I  RO DZINA .

c iągn ien ie  Loterii P a ń stw o w ejD z i ś !
K to  chce więc brać udział w ciągnie niu niech spieszy pa las ~ \ T :

do kolektury

ST.  M Ł A W S K I E J
Sosnowiec, 3-go Maja 29 
Będzin. Małachowskiego 1 
Bobrowa Górn., 3-go Maja 2 
Zawiereie, 3-go M aja 1 
Grodziec, Kościuszki 3.

Próby premjera Lavala ratowania Francji
bez parlamentu

PARYŻ, 18. 6. (wł.) P rem je r L a­
val przedstaw ił dziś francuskiej r a ­
dzie m inistrów  w ogólnych zarysach 
p lan  oszczędności, k tóre należy prze- 
pifowadzić dla położenia kresu k a ta ­
strofalnem u niedoborowi budżetowe­
mu, przekraczającem u 10 m iljardów  
franków.

P lan  ten jes t opracow any przez pro 
m jera  p rzy  w spółpracy trzech specjał 
nie powołanych w ybitnych fachowców 
którym  odrazu nadano w Paryżu  na­
zwę „ tru s tu  mózgów". Są to pp. R ueff 
znakom ity specjalista  kw estyj finan ­
sowych, D aiitry , d y rek to r zarządu ko ­
lei państw ow ych i Gronoux, w ybitny 
publicysta gospodarczy, b. podsekre­
tarz  stanu  dla gospodarstw a narodo­
wego.

„T rust mózgów" pracow ał wczoraj 
przez cały dzień przy drzw iach zam ­
kniętych i dotąd nic nie wiadomo o 
w ytycznych jego planu.

F a k t, że prem jer Laval dobrał so­
bie współpracowników’ fachowych z 
poza parlam entu, jak  również dysk re­
cja, otaczająca prace te j trójki, nie bu 
dzą wielkiego zadowolenia w kołach 
parlam entarnych, jak  zwykłe, bardzo 
zazdrosnych o swe prerogatyw y. Być 
może, nawret niektórzy m inistrow ie nie 
są z tego zadowoleni. Słychać już po­
m ruki parlam entarzystów , że p. f. - 
val poczyna sobie zgoła „dyktatu 
me". D la wielu posłów najdrobn! 
ograniczenie wszechwładzy parki men- 
tu  jes t przecież równoznaczne z 
„faszyzmem", „dyk ta tu rą"  itd.

Wselks afera szpiegow ska  
w  Rumun] r

B U K A R E SZ T , 18.6. PA T . Wykry­
to tu ta j w ielką organizację szpiegow­
ską na rzecz W ęgier, na  której czele 
stał dyrektor węgierskiego naw igacyj­
nego tow arzystw a dunajskiego F ran tz  
P u tn ik , obywatel węgierski.

W  aferze szpiegowskiej jest rów ­
nież zamieszany porucznik służby czyn 
nej Joan  Antonescu, należący do pułku 
stacjonowanego w Giurgiu. Władze 
śledcze przeprowadziły szereg areszfo 
w ań  oraz skonfiskowały wielką' ilość 
ma.terjału kompromitującego.

N atom iast wśród szerszej publiczno 
ści nastró j popraw ia się. P rzychylnie 
zareagow ała także giełda. P opy t na 
w alu ty  zmniejszy! się. obligacje pań­
stwowe poszły w górę.

W zrasta  przekonanie,, że p. Laval 
zdecydowany jes t działać, nie ogląda­
jąc  się na  nic i na  nikogo. „Pow iedz­
my całą praw dę krajow i oświadczy! 
ostatn io  min. M areombes — a  gdy  to 
uczynim y, żadna więc-ej przeszkoda

nie stan ie  nam  na drodze i nie pow­
strzym a nas od działania".

Ale ze strony parlam entu  czekają 
p. L avala  liczne Ludności. Tymc-zu- 
Si in zapew ne-poradzi sobie w ten spo­
sób, że za 10 dni zarządzi zaniknięcie 
sesji parlam entarnej i pośle izbę 'n a  
parom iesięczne wakacje. Ale prędzej 
czy później niedom agania ustrojow e 
F ra n c ji uw ydatn ią  się i wym agać bę­
dą głębszej reform y.

Zbuntowane krążowniki
zbombardowały forty ICantony

N Ą N K IN , 18.6. PA T . Po ostrzeli­
w aniu ogniem arty lery jsk im  fortów  
K antonu, krążow niki „Haiczi" i „Hai- 
szen" odpłynęły na morze. K rążow niki 
te w roku 1933 zdradziły rząd nankiń- 
ski i przeszły na stronę rządu kantoń- 
skiegó. Załoga obu krążowników nie­
zadowolona jest z otrzym anego żołdu.

HONG - KONG, 18 6. PA T . Z k rą ­
żowników „Haiczi" i ..Haiszan" w ysa­
dzono na ląd 3 ranionych, w tej liczbie 
oficera. K rążow niki te  zdezerterowały 
z  K antonu i zarzuciły kotwicę na wy­
spie Czepu Ghow pod K ong - K ongiem

Załoga tych okrętów gotowa jest wpły 
nąć na wody brytyjskie, jeżeli władze 
kantońskie będą ją  ścigać. Sądzą, że 
ranni staw iali opór dezercji i że na po­
kładzie znajduje się jeszcze wielu ran- 
nvch.

K A N TO N , 18.6. PA T . Niespodzia, 
nie dokonano dziś egzekucji generała 
Tsai - Teng - H ui, dowódcy oddziału 
operującego przeciw korsarzom w za­
toce B iag i szefa jego sztabu, płk. J a n g  
Czih-Snan. Obaj, jak  stwierdzono, po ­
m agali korsarzom, zam iast walczyć z 
nimi.

Cały balet porwany
przez szaśkę handlarzy żywym towarem
B U D A PE SZ T , 18. 6. (wł.) Po dłuż 

szej obserw acji policja w ęgierska na­
tra f iła  na ślad m iędzynarodow ej ban­
dy handlarzy  żywym  towarem .

B anda przed kilku m iesiącami zor­
ganizow ała sztab swój rv Budapeszcie 
i poczyniła przygotow ania do w yw ie­
zienia w ielkiego tran sp o rtu  dziewcząt 
w ęgierskich na w yspę M altę, gdzie po 
siada w łasny sta tek  i yacht.

Przywożone jako  uczestniczki w y­
cieczek, młode kobiety udaw ały się na 
yacht w celu od bycia podróży dokoła 
w yspy, na morzu- zaś w szystkie były 
przeładow yw ane na okręt i wywożone 
do Azji m niejszej.

S zajka  m iędzynarodow a zdążyła 
wywieźć w ten sposób z W ęgier k il­

kadziesiąt dziewcząt.
A fe rą  ta, likw idow ana przez połi. 

cję węgierską, zatacza coraz szersze 
ktfęgi. Szczegóły oraz nazw iska hand la  
rzy  trzym ane są naraz ie  w tajem nicy.

W śród o fia r handlarzy znajduje, się 
zespół girlsów jednego z teatrzyków  
budapeszteńskich, k tó ry  ze względu 
n a  sezon letn i udał się grem jałm e w 
podróż tu rystyczną na  południe.

W  likw idow aniu bandy handlarzy  
żywym  tow arem  biorą  udział władze 
bezpieczeństw a i policją  grecka, turee 
ba, bułgarska, jugosłow iańska i b ry ­
ty jska.

Rząd egipski polecił swej policji 
pównież wziąć udział w likw idacji ban 
dy handlarzy .

mii łmmmiuM
dobiegają korka

1 W A R SZA W A , 18.6. (wł.) Dzisiaj 
kom isja konstytucyjna sejm u przystą- 
j«il'a do obiad nad ostatnim  projektom 
ustaw y, który  ma jeszcze do rozpatrze­
nia, a mianowicie nad projektom  u s ta ­
wy o wyborze Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

N a wstępie tych obrad głoś zabrał 
referen t tego projektu, wic* m arszałek 
Car. Po jego przemówieniu odbyła się 
dyskusja  ogólna nad projektem .

 o----

Wielka kieska pow o­
dzi w Meksyku

Odcięci przez morze biota
LONDYN, 18 .6. J a k  donoszą z M- k 

syku, katastrofę powodzi błotnej, k tóra 
spowodowała już wielką ilość śm ier­
telnych ofiar powiększa jeszcze głód, 
oraz choroby, które się w straszliw y 
sposób szerzą na obszarach dotkniętych' 
klęską.

Liczne rodziny, odcięte od świata 
przez morze błota, od szeregu dni nie 
m ają żadnego pożywienia. P race nad, 
wydobywaniem trup-'w  z morza błota 
trw ają  bez przerwy, jednakże wielkie 
przestrzenie są ciągle jeszcze zalane.

Nad okolicami dotkniętem i klęską 
panu je  straszliw y zaduch, pochodzący 
z rozkładających się zwłok. Istn ie je  o- 
bawn, że klęska pociągnie ya sobą jesz­
cze nowe ofiary  śmiertelne.

Tajemniczy zamach  
w Sowietach

M OSK W A. 18. 6. — O negdaj ot rzy 
m ano tu  wiadomość o nowym zam a­
chu terorystyeznym , dokonanym  przez 
nic w ykry ty  cli sprawców na osobie
członka noworosyjskiego kom itetu pa 
r.tji kom unistycznej, A leksandrze Ant i 
powie. Zamach ten, stanow iący jedno 
z ogniw całego łańcucha zab ó js tw : po­
litycznych na  prow incji, szerzących' 
się ostatniem i czasy, wywołał wielkie 
wrażenie.

Jeżeli zabity przez terorystów  Alek 
'sander A ntipow  jest tym, który  w 
swoim czasie odgryw ał b. poważną ro­
lę w centralnym  kom itecie w ykonaw ­
czym Sowietów w Moskwie, to zabój­
stwo tego w ybitnego kom unisty św iad 
czy, że teroryści czyhają na życie w y ­
bitnych przywódców rewolucji.
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Nieszczęśliwy wypadek, czy morderstwo i samobójstwo?

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI O DBĘDZIE 
S IĘ  15 W RZEŚNIA. 

WARSZAWA, 18.8. Ze względu na  żni­
wa term in obchodu dnia spółdzielczości 
przesunięty został z dnia 10 czerwca n.i 
15 września rb.

Spółdzielczość wojskowa ze związkiem 
rew izyjnym  spółdzielni wojskowych na 
czele, ze względu na okres ćwiczeń poza- 
g a r n i z o n o w y e h ,  jak i wypada na jesienii. 
obchodzić będzie Dzień Spółdzielczości 110 
czerwca rb.

GDZIE PRZYSZŁA NA ŚW IAT MAT 
KA ś. P. MARSZ. PIŁSU D SK IEG O ?

: KOWNO, 18.6. Kowieński „Dzień P o l­
aki'1 prostu je wiadomość o m iejscu u ro ­
dzenia m atk i M arszalka Piłsudskiego, ja  
koby m iała być urodzona w Suginatach  w 
pow. wilkomierskiin. „Dzień P olsk i1' po­
daje  o d p i s  z ksiąg  m etrykalnych teneu- 
skich kościoła w powiecie taurożańskim . 
Dokum ent ten brzmii:

„Roku pańskiego 1812, m iesiąca paź­
dziernika 25 dnia w teneńskim  rzymsko • 
katolickim  parafia lnym  kościele echrzczo 
uo z wody i Św. olejow niemowlę imion 
wieża, plebana tego kościoła. Urodzona z 
M ar ja, Urszula od ks. Dominika K rzyże 
Antoniego H eleny z M ichałowskich Bi- 
lewićzów, ślubnych małżonków, córka ro ­
ku teraźniejszego m iesiąca października 
25 dnia popołudniu w dworze Adamów- 
skini tam tejszej p ara fji urodzona, trzym a 
li do chrztu urodzony K acper Bilewicz, 
prezes izb cywilnej gubernji z m ałżonką1.

KRÓL KAROL RUM UŃSKI ZŁOŻY W I­
ZYTY W PARYŻU I  LONDYNIE?
1 (PENEWA, 18.6. „.Journal de Gehewe“ 

donosi z Bukaresztu ,że według wiadomo 
sęi ze strony poinform owanej przygoto­
w uje obećnie T iW ascu  wizytę kró la  K a 
ro la  w P aryżu  i Londynie. Podrćyż ta  m a 
się odbyć dopiero po podpisaniu tra k ta tu  
pomocy rum uńsko - sowieckiego, jak ie ­
go sobie życzy T itulescu i francuski m ini 
s te r spraw  Zagranicznych.

PO LSKA N A JW IĘK SZY M  DOSTAW
CĄ BERETÓW  BO HOL AND J I.

, ,  .'AMSTERDAM, 18.8. W edług oficjalnej 
s ta ty styk i handlu zagranicznego, H o lan ­
d ia  im portow ała w ciągu pierwszych m ie­
sięcy br. 27 tonu beretów ,wartości 83.000 
guld. hol.

■Wśród dostawców beretów na rynek ho 
lenderski na pi er wszem m iejscu znajduje 
siie Polska (8 tonii, w art. 25.000 guld.), k tó­
re j udział w ogólnym imporcie beretów do 
H olandii wynosi ok. 30 proc. N a dalszych 
miejscach znajdują się F rancja , Belgja, 
Japonja, Czechosłowacja i Niemcy.

TU RCJA  N IE ZAM IERZA SPRZEDA- 
M AC SKARBÓW  SUŁTAŃSKICH.
STAMBUŁ, 13.6.W ostatnich dniach ro 

zeszły się znów pogłoski, jakoby T urc ja  
■zamierzała wystawić na sprzedaż w P a ry  
żu dl Londynie dawne skarby sultańskie, 
których wari ość wynosi obecnie ponad 20 
mlii jonów funtów szterlingów.

Z kól urzędowych zaprzeczają tej po­
głosce i podkreślają, że z dawnych wiel 
kie.i wartości skarbów sułtańkiieh jedynie 

młodo - tu rcy  sprzedali przed około 20 la 
ty  część zagranicą. T urc ja  obecna nie za, 
m.ierza jednak pójść za ich przykładem.

•OSOBLIW E MUZEUM OTWARTO W 
MOSKWIE.

MOSKWA, 18.6. W stolicy Rosji so­
wieckiej odbyła się' uroczystość otw arcia 
nowego muzeum, k tóre ma osobliwy cha­
ra k te r: jest ono poświęcone w całości) hi- 
stoi-ji farm acji i różnych medykamentów. 
Z muzeum tom łączy się wielka b ib lio teka 
farm aceutyczna .obejm ująca zgórą pół 
m iljońa tomów z dziedziny aptekarskiej.

W arto  przy te j okazji nadm ienić, że 
pierwszą aptekę znaną na świeeie zało­
żył w r. 1754 w Bagdadzie, kalif Alman- 
zor. Pierwszą aptekę w Rosji założył A n. 
glik ł  ranch. Służyła ona wyłącznie po­
trzebom cara i członków carskiej rodziny. 
W roku 1673 otwarto w Moskwie pierw- 

sza aptekę przeznaczoną dla szerszych 
w arstw  publiczności. W  zamian za to, że 
rząd carski pozwolił na otworzenie tej ap­
teki, założyciel je j i właściciel obowiąza­
ny  udzielać ubogiej ludności wszystkich 
lekarstw  bezpłatnie.

' Na toi/ze kolejowym pomiędzy K a­
towicami a Wiclki.emi Hajdukam i za­
kończyła. sic w'nocy z niedzieli na po­
niedziałek długotrwała t raged ja  mi­
łosna śmiercią pary narzeczonych. - -  
Z początkiem uh. roku bezrobotny 
Franciszek Mak z Katowic. 111 (ul. 
Wojciechowskiego) zapoznał się z nilo 
da i urodziwą dziewczyną, Elżbietą 
Szoltysikówną z Katowic, w której 
zakochał się na zabój. Narzeczeni po­
czątkowo żyli w zgodzie, pozmej jed­
nak Mak wmawiał sobie, ze narzeczo­
na go zdradza, a ponieważ widział ją 
czasami rozmawiającą z innymi męż­
czyznami, prześladował ją swą za­
zdrością tak dalece, że życie dla oboj­
ga stało, się męczarnią. Minio wszystko, 
jeszcze wtenczas udali się na cmen­
tarz, gdzie- wśród grobów przysięgali 
sobie dozgonną wierność, oraz zawarli 
umowę, że gdy jedna strona złami o 
przysięgę, wtenczas druga strona bę­
dzie miała prawo do zemsty.

Nieszczęście chciało, że Szoltysi- 
kówna miała wiele kłopotów spowodu 
narzeczonego u swych rodziców. Do­
szło nawet do tego, że musiała się ona 
wyprowadzić z domu rodzicielskiego 
i zamieszkać. u siostry, przy ul. i raci­
borski ej w Katowicach. Wtedy to po­
między narzeczonymi powtarzały się 
coraz częściej kłótnie, które doprowa­
dziły ostatecznie do zerwania. Szołt-y- 
sikówna. pracowała i starała się za­
pomnieć o Maku, który ze swej strony 
opracował plan zemsty, /realizow ał 
on ten piań w listopadzie uli. roku.

Pewnego dnia Mak. uraczywszy 
się wódką, po nieprzespanej nocy u- 
zbroit się w nóż i brzytwę i poszedł 
przed dom, w którym zamieszkiwała 
JSzołtvsikowna. tuly nycldo rano Kzot- 
tysikówna udała się do prący, została 
nagłe ztylu napadnięta. Mak zadał 
dziewezynie nożem cios w żebra, ą na­
stępnie- odrzuci! nóż, sięgnął po brzyt­
wę i -począł masakrować nieszczęśli­
wą, usiłując jej przeciąć gardło, co 
mu się jednak nie udało. W wyniku 
tego podstępnego napadu iBzołtysi- 
kównn przćż długi czas walczyła w 
szpitalu ze śmiercią. W końcu jej silny 
organizm zwyciężył jednak i ze szpi­
tala wyszła zeszpecona, na twarzy jej 
bowiem pozostały ślady strasznej ma­
sakry.

Brutalny narzeczony znalazł się w 
areszcie śledczym. W marcu br. od­
była się pnzeciwko niemu rozprawa 
sądowa, na której jako główny świa­
dek zeznawała Szołtysikówna. Tylko 
dzięki jej zeznaniom, które były bar­
dzo objektywne, Mak został zasądzony 
na stosunkowo łagodną karę, bo na 
półtora roku więzienia, z zaliczeniem 
aresztu śledczego, jednak bez zawieT 
szenia wykonania kary. W czasie tej 
rozprawy m atka oskarżonego zalewa­
ła się łzami i prosiła sąd o łagodny 
wymiar kary dla syna. Przed kilku 
tygoniami Mak w więzieniu zachoro­
wał ciężko na zapalenie płuc i dla po­
ratowania zdrow-ia uzyskał urlop 
zdrowotny.

Natychm iast pro opuszczeniu mu­
rów więzienia Mak starał się wszel- 
kiemi sposobami nawiązać ponownie 
stosunki z Szołtysikówną. Po długich 
zabiegach wreszcie narzeczeni pogo­
dzili się i Mąk coraz częściej wspomi­
nał narzeczonej o zawarciu ślubu. Na.. 
pozór narzeczeni żyli w najlepszej zgo 
dzie. Często., się spotykali i spacero­
wali wspólnie po ulicach Katowic.

W  niedzielę wieczorem narzeczeni 
udali się pa przechadzkę. Nad ranem 
około godz, .3.35 kolejowy komisaujat 
policji w Katowicach został zaalar­
mowany wiadomością, że na torze kole 
jowym Wlk. H ajduki — Katowice 
(pod Załężem) przechodnie znaleźli 
poszarpane przez koła pociągu zwłoki 
dwojga młodych ludzi, mężczyzny i 
kobiety.- Natychmiast wszczęto docho­
dzenia.

Stw ierdzono/że są to zwłoki F ran  
ciszka Malca i jego narzczonej, Elżbie­

ty  tSzoltysikówny. Dotychczas dpcho 
dzenia nle zostały ukończone. Idą one 
w kierunku ustalenia, czy zachodzi tu  
wypadek samobójstwa, lub nieszczę­
śliwy wypadek. Nie jest jednak rze­
czą wykluczoną, że chodzi o morder­
stwo i’ samobójstwo, popełnione przez 
Maku. — Obok zwłok H z .  znalezio ­
no mianowicie sportowy pasek 
skórzany, należący o Maka, oraz w 
pobliżu miejsca trage.dji — sztachetę, 
wyhwaną z pobliskiego płota, co na­
suwa podejrzenie, że Mak uderzył na­
rzeczoną sztachetą w głowę, a gdy H z .  
została ogłuszona, ułożył ją na szy­
nach kolejowych i dla pewności przy­
wiązał ją do szyn paskiem sporto­
wym. Następnie położył się na szyny 
i poniósł śmierć pod kolami pociągu. 
Podejrzenie to potwierdza fakt, że

Mak w  ostatnich dniach interesował 
się rozkładem jazdy pociągów na tej 
lihji. Rodzina Sz. stwierdza, że Sz. n io  
myślała W ogóle o samobójstwie i że w 
niedzielę, wychodząc z mieszkania, nio  
okazywała żadnego zdenerwowania, a 
wręcz przeciwnie, była wesoła.

Zwłoki ofiar tragedji były do tego 
stopnia zmasakrowane, że musiano je 
po szynach formalnie zbierać.

W następnych dniach odbędzie się  
sekcja zwłok, która niewątpliwie przy 
czyni się do zupełnego wyjaśnienia 
tej ponurej tragedji. Zwłoki przewie­
ziono do miejscowej kostnicy.

Tragedja ta wywołała w K atow i­
cach wielkie wrażenie, a wieść o niej 
lotem błyskawicy rozeszła się po mie­
ście i okolicy..

Pięcioletni pian robót putificznych
w  Ą noflj i

LONDY.N, .18. G. — Jak  donoszą 
dzienniki niedzielne gabinet angielski 
postanowił nic skorzystać z przedłożo­
nego przez Lloyd Georga projektu go­
spodarczego, lecz chce przystąpić do 
realizacji własnego, zakrojonego na 
szeroką skalę programu robót publicz­
nych.

Szczegóły tego projektu  będą prze­
dłożone prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu izbie gmin.

Zdaniem dzienników przewidziano 
są m. in.: obszerna elektryfikacja an­
gielskiej sieci kolejowej, zburzenie 
najbardziej zaniedbanych dzielnic 
Londynu i zastąpienie ich nowoczes- 
nenii blokami domów, założenie no. 
wych wzgl. rozszerzenie i pogłębienie 
już istniejących portów, plan pięciolet 
ni dla budownictwa wojskowego o cha 
rak terze strategicznym, prace przy za­
opatrzeniu prowincji w prąd elektry­
czny i nowoczesne urządzenia wodocią­

gowe oraz osiedlenie etapami mniej 
zaludnionych okolic bezrobotnymi.

„Sunday ChsUonicłe11 oblicza wydat­
ki związane z realizacją całego progra 
mu na '300 miljonów funtów szterlin- 
gów, które w większej części urucho­
mione być m ają w drodze zaciągnię­
cia pożyczek.

„Sunday Express11 donosi, że po­
nadto istnieje zamiar przyspieszenia, 
tempa rozwoju kolonji w kierunku po 
dniesienia zdolności produkcyjnej, co 
pociągnie za sobą równocześnie wybił’ 
ne ożywienie przemysłu angielskiego, 
w szczególności zaś przemysłu stalo­
wego i maszynowego.

„People11 wyraża pogląd, że Lloyd 
George odrzucenie swego pąojektoi 
przez gabinet będzie uważać za wypo­
wiedzenie wałki, na którą odpowie in­
tensywną. antyrządową propagandą 
wyborczą w całym kraju.

Okręt pasażerski przecięty na pól
K A TA STRO FA LN E ZD ER ZEN IE S IE  DWUCH OKRĘTÓW  PASA­

ŻERSK ICH . — 3 OSOBY ZABITE, 5 RANNYCH.

QUEBEC, 18. 6. — W. zatoce św.
Wawrzyńca zderzyły się z sobą w nie­
dzielę popołudniu, wśnód gęstej mgły, 
luksusowy parowiec Canadian Pacifies 
Line „Empress of B ritan11 (4-0.000 ton) 
i angielski parowiec „K afirstan11 
(5.000 ton).

„K afirstan11 został tak silnie uszko 
dzony, że woda w darła się do oddzia­
łu bagażowego. \

Przód okrętu został przepołowiony 
na dwie części, a wkrótce później wy­
buchł pożar, który dopiero po 2 go­
dzinach zdołano ugasić.

3 ludzi załogi parowca zginęło, a 
5 odniosło rany.

Rannych wziął na swój pokład, pa­

rowiec „Empress of B ritan11 
przez 5 godzin niósł pomoc „K afirsta- 
nowi11.

Po zderzeniu, które wstrząsnęło ca 
łym olbrzymim parowcem, zarządzo­
no na pokładzie „Empress of B ritan11 
pogotowie alarmowe, później jednak 
okazało się, że okręt doznał tylko nie­
znacznych uszkodzeń ponad 1-inją za­
nurzenia. ii

Po 5 godzinach parowiec udał się  
w dalszą drogę, ale wkrótce wjechał 
na mieliznę.

Istnieje nadzieja, że z chwilą pcy.y, 
pływu parowiec odzyska znowu swo­
bodę ruchów.

Rumunia zawarta tajną umowę 
naftową z Niemcami?

' W IEDEŃ, 18. 6. — Pomiędzy Niem 
cami a Rumunją dojść miało, wedle 
sensacyjnych wiadomości ze źrócłeł 
francuskich, do zawarcia ta jnej umo- 
Avy, będącej częścią składową trak ta tu  
handlowego niemiecko _ rumuńskiego.

Na mocy tej umowy m iała wydziel 
żawić Kumunja Niemcom wszystkie 
swe tereny naftowe na cały szereg lat, 
wzamian za co zobowiązały się N iem ­
cy do natychmiastowego wypłacenia 
zaliczki za tę dzierżawę w wysokości 
100 miljonów marek.

Wedle dalszych doniesień miały 
banki niemieckie nabyć większą ilość 
akc-yj rumuńskich iustytucyj banko­
wych, ażeby Niemcy mogły w ten spo­

sób W ywierać silniejszy wpływ _ na 
gospodarstwo Rumurijt. Trańzakeje te 
przeprowadził przebywający stale w 
Bukareszcie syn dr. Schąchta. Laval 
miał czynie min. Titulbścu z tego po, 
wodu gorzkie wyrzuty. Titulescu o- 
świadczył jednakże, że umowa ta  do* 
szła do skutku bez jego aprobaty i że 
nie zgodzi się on nigdy na ratyfikację 
tej umowy.



Od czasu przesilenia gospodarcze 
#o dużą wagę przywiązyW. zawsze u 
«as do polityki zbożowej. Kryzys, po 
wodując katastrofalny spadek ©en plo 
dńw rolniczych i surowców, najmoc­
niej ugodził w ceny zboża, przedew  
szystklem zaś w ceny żyta i pszenicy. 
Cena światowa żyta spadała z roku 
na rok. W przeliczeniu na parytet Po 
znad — przeciętna cena światowa ży­
ta wynosiła w 1829/30 r. — 25.150 z?., 
w 1830/31 — 15.82 ' zł., w 1831 32 — 
13,50 zł. w 1832/83 — 10,05 w 1983/34 
— 5,50 zł.,..

krajach eksportowych w zakre­
sie zboża, do których należy Polska, 
ten katastrofalny i postępujący stale 
spadek cen musiał wywrzeć wysoce u -  
jerany wpływ. Jak stwierdził w swym  
ostatnim wywiadzie minister rolnict­
wa kraju, w którym istnieje nad­
wyżka wywozu w zakresie wszystkich 
podstawowych artykułów rolniczych, 
ceny tych artykułów z konieczności 
należeć muszą od sytuacji na świato­
wych rynkach zbytu, podniesienie cen 
wewnętrznych ponad poziom św iato­
w y nastąpić może wyłącznie o wyso 
kość ofiary, ponoszonej przez Skarb 
Państwa w tej czy innej postaci dki 
podtrzymania cen poszczególnych ar­
tykułów.

Podtrzymanie więc cen zboża, jako 
podstawowego produktu naszego rol­
nictwa, stało się jeduem z najważniej 
szych zadań polityki gospodarczej pan 
siw a. Dzięki wprowadzeniu wysokiej 
ochrony celnej, preinij eksportowych, 
interwencyjnego skupu zboża przez 
Państwowe Zakłady Przemysłowe. 
Zbożowe, kredytów zestawowych i t.p. 
środków polityki zbożowej — ceny 
żyta w Polsce utrzymywano były na 
poziomie wyższym od przytoczonych 
cen światowych. W ynosiły one prze­
ciętnie dla powyższych lat 28,25 zł,, 
18,80 zł., 22,7.0 zł., 16.40 zł., 13.(1) zł. a 
w r. b. około 15 zł. za kwintal.

Dzięki tej akcji interwencyjnej roi 
idę two zyskało ponad 550 milj. zł. w 
ciągu ostatnich pięeięu lat. Zwięszeiiiu 
jednak dochodu rolników o tę kwotę 
towarzyszyły ogromne koszta, które 
rozkładały sit; głównie na wydatki na 
premje eksportowe oraz na ' pokrycie 
strat P.Z.P.Z. z tytu ły  prowadzonej 
przez te zakłady akcji skupu żyta.

W wywiadzie swym minister P o ­
niatowski przytoczył, że ilość zakupy­
wanego przez P.Z.P.Z. zboża z roku 
na rok rosła, zwiększając sic z 48 tys. 
ton r. 1931 do 334 tys. ton w r. 1934 w  
samym tylko okresie zbiorów do koń 
©a października każdego roku. Świad­
c z y ło  o potęgującej się stale podaży 
zboża ze strony rolników, którzy chę­
tnie chcieli sprzedawać zboże przed­
siębiorstwu plącącemu wyższą cenę.
W tych warunkach koszt akcji skupu 
musiał wzrastać, skuteczność zaś sa­
mej akcji na przyszłość pozostawała 
pod znakiem zapytania, temhardziej, 
i e  ze względów technicznych (brak 
odpowiednich pomieszczeń) P.Z.P.Z. 
nie były w stanie zamagazynować sku 
pywanego w tak wielkich ilościach 
zboża.

łeńi, .który powinien przestrzec rolni­
ków przed rząićaniein zboża w "wielkich 
y iadi naTprżedaż po żniwach. Ńl© 
uregulowana i chaotyczna u nas po- 
«łąż zltjrża jest zasadniczym powodem, 
'dpydhjąeyłtt o zniżkowaniu jego ceny 
po zbiorach.

Oczywiście, nie trzeba zamykać o- 
«gu w» .to, że istnieją najrozmaitsze 
przyczyny, które skłaniają dzisiaj roi 
ników do wyrzucania zboża na rynek. 
Wśród przyczyń tych najważniejszy 
je s t  głód gotówki na pokrycie podat­
ków, długów prywatnych i banko­
wych, jak rów nież na zakup najniezho 
dniejszyeh towarów'.

M ydaje się, iż dalsza akcja inter­
wencyjna państwa w zakresie podtrzy 
mywania cen zboża — pa skasowaniu 
zakupów' interwencyjnych P . Z. P. Z.

powinna iść w kierunku zmniejsze­
nia nacisku tych przyczyn wyrzuca­
jących zboże na rynek. Kierunek ten

cen zboża
agptaj poniekąd już wytyczony w osta 

lichwałąch Komitetu Kkónonti- 
Rady Ministrów, który posta- 

re^ijgeję niektórych świadczeń 
gotówkowych rolników ń« rzecz skar­
bu państwa, samorządu tery tor jalnego 
i instytueyj prawno . publicznych.

Redukcja tych świadczeń, rozłoże­
nie ich płatności wr ten sposób, aby 
rolnik nie musiał zaraz po żniwach 
sprzedawać zboża, akcja interwencyj­
na w zakresie cen artykułów hodowla 
nyoh, zwiększająca dochód drobnego 
rolnictwa z hodowli — będą nader 
ważnenii nowemi elementami polityki 
rolniczej. Elem enty te w połączeniu z 
rozszerzeniem akcji kredytów zasta- 
w owych oraz z pewną roztropnością 
rolników przy rzucaniu zboża na spr/g  
daż — powinny stworzyć w ystarcza , 
jijcą podstawę dla zdrowszego w przy 
s^łośei kształtowania się sytuacji na 
rynku zbożowym.

F e r ł ś s  U z d r o w i s k  ś l ą s k i c h  «  &

„ . . i  JASTRZĘBIE1 ZBRÓJ ? Ł
leczy skutecznie, reumatyzm ischias, a r t etyzm, choroby kobiece.

Tanie kuracje ryczałtowe również w sezonie głównym! 
Wszelkich informacji udziela Zarząd Kąpielowy, 
asaEHK, teagamag taimaaBBsaatmma

IN T E R E SU JĄ C Y  EK SPO N A T W  B E R L IN SK IEM MUZEUM.
TE C H N IK I.

M
Yv berłińskiem muzeum techniki znajduje się nowoczesna lokomotywa, z 
której usunięto zewnętrzne części, aby widz mógł dokładnie zdać sobie spra 

wą z działania i wyglądu skomplikow anych urządzeń.

Liczenie bakteryj nie jest takie łatwe

Biorąc powyższe pod uwagę w no­
wym planie polityki interwencyjnej 
na odcinku zbożowym na rok gospo­
darczy 1935/36, akcja P.Z.P.Z. została 
potraktowana inaczej. Zakupy tych 
Zakładów' będą na przyszłość dokony­
wane, jednakże tylko ' na podstawie 
normalnej kalkulacji kupieckiej

Oczywiście, takie postawienie spra 
w y — całkow icie zresztą uzasadnione 
— nie powinno budzić poglądu, że ee 
na żyta w nowej kampanji załamie 
się. Cena ta będzie nadal podtrzym y­
wana przez premje, które zostały 
utrzymane i powinna kształtować się 
na poziomie wyższym eonajniniej o 6 
zł., czyli o wysokość premji, od ceny 
światowej.

Skasowanie zakupów interwencyj­
nych P.Z.P.Z. i sprowadzenie roli P. 
Z.P.Z. do ram normalnej działalności 
kupieckiej ma jednak dla rolnictwa du 
że znaczenie. Posunięcie ta jest svgna

Jedna z niezwykle ciokawjwdi prac 
jak ie  często m usi wykonać bakterjolog 
lekarz, zajm ujący  się tym  tem atem  
przyrodnik, jest liczenie bakteryj. Za­
danie napozór łatwe, pom yśli niejeden 
W ystarczy wziąć m ikroskop i liczyć 
przez jego szkła. Tak się w7 rzeczywi­
stości dzieje przy  liczeniu np. prątków  
gruźliczych w plwocinie chorego na  ro 
ci. 5'pi en i o. Tego sposobu używa ja  
lekarze zazwyczaj, gdy  przychodzi im 
obliczyć ilość baktery j nie przekracza­
jącą kilku, kilkudziesięciu, a  najw yżej 
kilkuset „sztuk". Inne sposoby stosują 
jeśli liczyć przyjdzie kilka, kilkudzie- 
siąt, względnie kilkaset tysięcy m ikro 
bów. Dzi. ;je się to przy  sporządzeniu 
różnego rodzaju szczepionek bak tery j­
nych, k tó re  zazw yczaj sk ładają  się ze 
ściśle określonej liczby odpowiednio 
osłabionych zabitych drobnousrojów, 

Z używanych przez bakterjologów 
sposbów wymienić należy metodę wa- 
gPwą. Probówkę z hodowlą bakteryj 
waży się na precyzyjnej wadze, nasię 
pnie zbiera się uszkiem platynowem  
nieco bekteryj i znowu waży. Próliów 
ka jest oczywiście lżejszą, o tę w łaśnie 
zabraną ilość bakteryj, którą n ie trud­
no obliczyć z różnicy ciężarów próbów 
ki przed i po pobraniu  bakteryj. Poste 
puje  się również odwrotnie. To zna­
czy waży się próżną probówkę, podaje 
się do niej nieco baktery j i jĄiowu wa­
ży. Z wagi nietrudno wywnioskować 
ile w probówce znajdu je  .się drobnou 
strojów. Y i a domo bowiem, że na je ­

den m iligram  składa się 300 do 400 ty ­
sięcy bakteryj.

Innym  bardzo często używanym  spo 
sobem obliczania bardzo wielkich ilo­
ści b ak te ry j jes t tak  zw. metoda neU- 

lometryczna. pi era się ona na tein, że 
gdy pewną ilość bak tery j rozm iesza­
m y w określonej ilości płynu, wów­
czas p łyn wykaże zmętnienie. Zm ętnie 
nie to je s t  tern większe im, więcej bak 
te ry j wzięto do rozmiesz. Probów kę z 

rózmieszanemi bakterjam i porów nuje 
lekarz z szeregiem wzorców7, sporządzo­
nych fabrycznie, Avyp y.nionycti męt­
nym  płynem  o rożnem nasileniu, naśl.i 
dującem  do złudzenia zm ętnienie spo,- 
wodowane przez rozpuszczone bakier- 
je. N a każdym wzorcu jest podana
przybliżona ilość bktoryj, jak ich  trze- 
ba użyć, by wywołać w probówce zmęt 
n i/n ie , odpow iadające zmętnienie wzor 
ca.

W ymienione sposoby obliczania i łoś 
ci baktery j są używane najczęściej 
przy  sporządzaniu szczepionek kakte- 
ry jnych, w których ilość mikrobów wa 
ha się w granicach od 200 tysięcy
wzwyż.

C H R V P K l l
B O L E  © A R D Ł A

WSUWAJĄ
PASTYLKI

Apmka IW SĄSECM IEGO
H, Ŵ B82>lWHJ.W..fBETAlO. 
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Świeca stearynowa 
— Ideałem

y,Światło elektryczne, k tó re  coraz 
bardziej zdobywa sobie p raw a  obywa- 
te lstw a w życiu społecznem, m a w ielu 
zwolenników7, lecz i w ielu n iep rzy ja  
ciół. Szczególnie ostro przeciw  tem u 
rodzajow i ośw ietlenia w ystępu ją  lek a­
rze  francuscy,dow odząc w ysokiej szko 
dliwośei św iatła  elektrycznego, zw ła­
szcza dla łudzi nerwrow ych.W praw dzie 
część lekarzy  utrzym uje, że św iatło e- 
lektryezne powiększa energję i u ła t­
wia pracę, ale w pływ  tak i mieć może 
tylko na ludzi zdrowych.

T\ szyscy natom iast lekarze zgod­
ni są, że nerw owi, z których głównie 
rekrutują, się ludzie, p racu jący  piórem  
pow inni unikać ośw ietlenia elekt rycz 
niego, podobnie zresztą jak  i gazu.

Zdaniem  lekarzy, p raca  przy  św ie­
cy stearynow ej, je s t bodaj czy nie n a j 
lepszą, zarówno dla piersi, ja k  i oczu.

I  nie są to jedyne  zastrzeżenia 
przeciw  elektryczności, bo oto gazety  
am erykańskie, k tó re  niejednokrotni©  
ostrzegały o, niebezpieczeństwie, wy- 
p ływ ająeem  z nadm iernego skoncen­
trow ania  w większych m iastach p rze . 
wodników elektrycznych, pow racają 
raz  jeszcze do te j sam ej kw estji i do­
wodzą znów, ja k  elektrotechnicy są, 
nieostrożni, zm ieniając g ru n t w siln ie 
naładow aną ba te iję  elektryczną.

Przebiegające po przew odnikach 
p rądy  o Wysokiem napięciu, nie pozo­
s ta ją  bez w pływ u na  podziem ne ru ry  
gazowe i wodociągowe, co zwłaszcza 
stosuje się do biegnących równoległo, 
szyn kolei i tram w ajów  elektrycznych 
Żelazo pod w pływem  silnych prądów  
ulega rc /n y m  uszkodzeniom; ru ry  pę­
ka ją  i w yw ołują zalewy, jeżeli są 1 1 
ru ry  wodociągowe, lub eksplozje, j e ­
żeli są gazowe.

Y\ P a ry żu  zdarzył się wypadek za 
L w u całej ulicy skutkiem  pęknięcia 
ruu wodociągowych pod w pływem  sil 
nych prądów  elektrycznych. T ak  więc 
tw ierdzą gazety  am erykańskie, w r a ­
zie zam iany g ru n tu  n a  b a te rję  elek­
tryczną, spokój publiczny mogą zakłó­
cić tak ie  w ydarzenia, k tórych  skutki 
na  razie przew idzieć trudno.

Ostrzeżenie to należałoby wziąć n.i 
uwagę wobec możliwości dalszego roz 
w oju W arszaw y, k tó ra  w krótce może 
etużymać oświetlenie elektryczne ił 
tram w aje  poruszane elektrycznością". 
(„T ygodnik Ilu strow any" Ńr. 39 z d. 
IG w rześnia 1895 r.).

YV iadomość powyższa nasuw a jni- 
mowoli poroAvnanie do zastrzeżeń j a ­
kie miano ay 30 la t  później przeciw  roz 
wojoAvi rad  ja . I  tu  również dowodzo­
no, że rozpowszechnienie rad  ja  s p o r  
AAadzi nieobliczalne zaburzenia atm o­
sferyczne, naw et kataklizm y, a w iara  
ay to tw ierdzenie do dziś dnia jeszcze 
po AYsiach pokutuje.

-— : o : -------

Podróż ll-ie tftśegs laureata
KONKURSU LOTNTCZu - RYSUNKO­

WEGO.
Laureatem konkursu rysunkowo - lot. 

raie’zego, zorganizowanego przez pafukle 
łinje lotuic-ze „Lot'< 8 la dzieci, został ł i- le  
tni Iwaś Hnatowicz. uczeń 4 klasy mkoiy  
powszeohnej w Wołoszezyźnie (pow. Pod­
hajce ,woj. tarnopolskie). Tytułem  na.gro 
dy odbędzie on w najbliższych dniach pódl 
róż samolotem ze Lwowa do Gdyni i zpo 
włotein. Po powrocie do Lwowa chłopiec 

opowie przed mikrofonem rozgłośni rad­
iowej w dniu £9 fom. o godz. 15.25 swe wra 
żenią z tej pięknej podróży: audycja
transmitowana będzie przez wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radja.

Nadmienić należy, że praca Hnatowi- 
cza wyróżniona została pierwszą nagrodą 
spośród przeszło 1CC0 innych nadesłanych  
na konkurs, który- polega! na wyrysowa­
niu kilku obrazków z krótkiemu objaśnie­
niami, przedstawiających zalety komunt- 
kaeji powietrznej. Sukces chłopca jest 
leni większy, że mieszka on na głębokiej 
prowincji na kresach południowo — wseho 
dnieli, gdzie miał znacznie mniej m ożl iw e  
ści zapoznania sic z komunikacją lotniczą, 
niż. inne biorące udział w konkursie dzie­
ci, zamieszkałe w większych miastach.
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Rada miejska w Sosnowcu przy pracy
Konwersja pożyczek — O obniżenie opłat za wodę i kanalizację 

Dlaczego fundusz pracy po macoszemu traktuje Sosnowiec
rozbudowy . sieci wodociągowej

NV.;. i!6§,

{ - .  f  '

Sroaa

Czerwiąc

Dziś: Gerwazego i Protazego 
Jatro: Boże Ciato, SjlwerjttSMi 
Wschód słoSea: 8.18 
Zachód stoaca- 8.01

r a d jo
Onegdaj odbyło się posiedzenie ra ­

dy miejskiej w Sosnowcu. Na wstęp'o 
fti-ez. Kaczkowski wygłosił dłuższe 
j*rzemówienie poświecone pamięci 
zmarłego radnego ś|»- P^zypkOwsk’e- 
go; poczem radni uczcili pamięć zmar 
łego jednominutowem milczeniem, Na 
miejsee radnego Przypkowskiego do 
rady miejskiej wszedł z listy BBWIk 
radny Chudzik.

Na porządku dziennym posiedze­
nia znajdowała się sprawa zaciągnię­
cia pożyczki z funduszu pracy i kon­
wersja pożyczek, które to sprawy re­
ferował radny. Bzpineter.

Pada uchwaliła przyjęcie sumy IGO 
tys. złotych na poczet rocznej bez­
zwrotnej; izapomogi od komunalnego 
funduszu pożyczkowo - zapomogowe­
go.

Dłuższa dyskusję wywołała sprawa
' 1S0.0G0

ulic kupować wodę. Wniosek ten ode­
słano do magistratu.

Na zakończenie zabrał głos prez. 
Kaczkowski, który wyjaśnił, że zarząd 
miejski inierwenjował u włacłz, aby 
fundusz pnący stosował właściwy po­
dział funduszów i nie krzywdził So­
snowca, który posiada duże nasilenie 
bezrobocia. Pozateiu wyjaśnił prezy­
dent Kaczkowski, że stawki dla robot­
ników ustalane, są przez fundusz p ra ­
cy, jak  również fundusz pracy zarzą­
dził aby bezrobotni pracowali po- 3 
dni w tygodniu. W ten sposób fundusz 
pracy chce zatrudnić większą ilość bez 
robotnych.

Mv ze swej strony już niejedno­
krotnie! pisaliśmy, że takie postępowa, 
nie funduszu pracy jest niewłaściwe. 
Trudno jest bowiem wyobrazić sobie, 
jak bezrobotny pracujący na 3 dni w 
tygodniu (po ’2.S0 zł. dniów.) może u- 
trzymać i wyżywić nierzadko bardzo

zaciągnięcia pożyczki w ;S11} inVfYo- liczna rodzinę. Bezrobotni, którzy oeze zl. od funduszu pracy na rozbudowę ^
nia robót publicznych zostali obecnieSi ecu wodociągowo - kanalizacyjnej. 

Sieć kanalizacy jna ma być powiększo, 
m  o 2tlili mtr., a sieć wodociągowa o 
3370 mtr. We wczorajszym numerze 
podaliśmy, na których ulicach prze­
prowadzana będzie kanalizacja i wo­
dociągi.

W sprawie zaciągnięcia pożyczki za 
brał głos radnv Angicr (PPS), podkre 
ślając, że Zagłębie, które olbrzymie su 
my wpłaca na fundusz pracy, jest_ po 
macoszemu traktowane przy rozdziela 
niu pożyczek i subwoncyj na zatrud­
nienie -bezrobotnych.

Fundusz pracy zamiast udzielać 
miastu pożyczki powinien przyjść So­
snowcowi z pomocą w postaci dotacji.

Skolei radny BKinik (PPS) zwró­
cił się do zarządu miasta z zapytaniem 
dlaczego bezrobotni z Sosnowca pracu 
jący przy regulacji Czarnej Przem- 
szy otgzymują na dniówkę 3.30 zł., a 
zatrudnieni przy robotach miejskich 
tylko 2.80 zl. i pracują tylko na 3 dni 
w tygodniu.

Radny Ufeł zwrócił uwagę na brak 
wody w dzielnicy Środula, gdzie magi 
strat powinien ustawić chociaż ze trzy 
studzienki. Nie lepiej przedstawia się 
sytuacja na Dębowej (Jorze. Mieszkań 
cy Dębowej Góry chodzą po wodę aż 
na Walcownię, odległą prawie o kilo­
metr.

Następnie radny Lubelski (klub ży 
dowski) złożył nagły wniosek o obni­
żenie stawek za wodę do 40 gr. za 
mtr. sześcienny i do 20 gr. za mtr. sze 
ścienny za kanał. Wnioskodawca mo­
tywował wniosek tern, że właściciele 
nieruchomości w łecie muszą polewać 
kilka razy dziennie ulice, przez co o- 
płacać muszą za wodę znaczne sumy, 
a niektórzy kamieniczniey nie posiada 
jący wodociągów, muszą do polewania

bardzo pokrzywdzeni.
Pozatem prez. Kaczkowski oznaj­

mił, że zarządowi miejskiemu znane 
są braki dzielnic Środula i Dębowa 
Góra i w miarę posiadanych f u n d u ­
szów mieszkańcy tych dzielnic otrzy­
mują wodę z wodociągów, o ile uzyska 
się oszczędności przy wykonywaniu

pianu _ . . .
W głosowaniu rada uchwaliła zacią­

gnąć pożyczkę.
Po załatwieniu sprawy pożyczki m 

da uchwaliła konwersje pożyczek krót 
koterminawych na długoterminowe w 
wysokości 320.000 zl. i 200.000 zł., za­
ciągniętych z funduszu pracy na bu­
dowę ratusza, konwersję pożyczki w 
wysokości 30:000 zł., zaciągniętej z 
funduszu pracy na rozbudowę wodo­
ciągów i kanalizacji oraz konwersję 
pożyczki krótkoterminowej na długo­
terminową w wysokości 1.00.000 zł. za 
ciągniętej w funduszu pracy na przy­
łączenie nieruchomości cło miejskiej 
sieci wodociągowo - kanalizacyjnej.

Na członka do rady wojewódzkiej 
w Kielcach wybrano prez. Kaczkow­
skiego.

Na. zakończenie załatwiono prośbę 
radnego Kromołowskiego (klub żydów 
ski), któremu zajęcia zawodowe nie 
pozwalają, ha udział w komisji finan ­
sowo - budżetowej i regulaminowej.— 
Na miejsce jego do komisji tych wy­
brano radnego Lejzerowicv.a (klub ży­
dowski).

Ponieważ zaciągnięcie pożyczki 
przez miasto i konwersja pożyczek wy 
maga dwukrotnej uchwały rady miej­
skiej, wczoraj wieczorem odbyło się 
powtórne, posiedzenie, na którem osta­
tecznie sprawy te załatwiono.

Komisja finansowo - podatkowa
Izby przeiti.-hatidi, w Sosnowcu

W ub. poniedziałek odbyło sic pierwszo 
w nowej kadencji posiedzenie kom isji fi­
nansowo - podatkowej izby przem.-luindl. 
poświecone omówieniu szeregu ważnych 
zagadnień z dziedziny podatkowosei.

Na przewodniczącego kom isji na nową 
kadoncję w ybrano radcą Jagućzańskiego, 
na  zastępców przewodniczącego radców Ł. 
E ub in lieh ta  i B. Garliuskiego.

W pierwszym rządzie rozpatryw ana 
była  spraw a scalonego podatku przem y­
słowego. Po spraw ozdaniu st. re fe ren ta  T. 
Siekańskiiego, k tóry  przedstaw ił w yniki 
dotychczasowych prac, kom isja po’ dysku­
sji zaakceptowała dotychczasowe prace, 
w ykonane przez izbą.

N astępnie kom isja przeprow adziła ge­
n era lną  dyskusję o charak terze  zasadni-; 
czej w ym iany poglądów w kw estji re fo r­
m y świadectw przemysłowych, w k tórej 
izba sosnowiecka p rzy jęta  re fe ra t n a  te ­
renie związku izb, przygotow ując odpo­
wiednie w te j m ierze wnioski i propozy­
cje. Zostały ustalone pewne wytyczne li- 
n je zasadnicze, wedle k tórych m iałby być 
opracowany pro jek t izby sosnowieckiej. 
S treszczają się one do tego, że główne 
zm iany pow inny być poczynione na odc-in 
ku  świadectw przem ysłowych dla handlu  
p rzy  uw zględnieniu zróżniczkowania do­
tychczasowych kategory j świadectw, jak  
wreszcie, że reform a pow inna również o- 
b.iąć dziedzinę świadectw dla przem ysłu 
w drodze uzyskania p rzynajm niej tej u l­
gi, że za podstawę do obliczania k a teg o rji

świadectw w inna być b ran a  za podstawę 
przeciętna ilość robotników, za trudn io ­
nych w roku  operacyjnym . Są to  tylko 
pew ne lin je  wytyczne, k tóre  m ogą ulec 
zmianom, zależniie od ustosunkow ania się 
do tego zagadnienia poszczególnych izb 
przem ysłowo - handlow ych, k tóre  m ają  
zgłosić swe wnioski do izby sosnowieckiej 

K om isja  rozpatrzy ła  również spraw ę 
zryczałtow anego podatku  i u sta len ia  form  
ryczałtu  na  okresy przyszłe. W ypow ie­
dziano się za nieco zm odyfikow anym  sy­
stemem francuskim , k tó ry  polega ną za­
w ieran iu  ugody p ła tn ik a  z władzą sk a r­
bową. P ła tn ik  m ianowicie zgłasza w de­
k la ra c ji wysokość podatku, jak i jego zda­
niem  winien być przez niego płacony. II- 
rzajd skarbow y albo zgadza sit; na propo­
zycję p ła tn ik a  albo nie. W  w ypadku ne­
gatyw nym  prow adzi p e rtra k ta c je  z p łah ii 
kieni, k tó re  — o ile nie doprow adzą do 
pozytywnego rezu lta tu  — m ogą się skoń­
czyć żądaniem  ze strony  p ła tn ika  przed­
staw ienia spraw y do decyzji specjalnej 
kom isji odwoławczej, złożonej z czynnika 
obywatelskiego. D ecyzja tejże kom isji 
je s t w iążąca dla władz skarbow ych (urzę­
du skarbowego), n a tom iast niezadowolony 
z rozstrzygnięcia p ła tn ik  może żądać w y­
łączenia go z pod rycza łtu  i opodatkowa­
nia, na  zasadach ogólnych. Urnowa byłaby 
zaw ierana na okres 2 lub 3 la t  z praw em  
wypowiedzenia je j przez obydwie s trony  
na  m iesiąc przed upływ em  okresu, na  ja ­
k i została zaw arta.

WARSZAW Al.
Środa. 39 czerwca.

•6.30 P ieśń  „Kiedy ranne  w stają  z®rs@‘S 
6.33. Pobudka do g im nastyk i. 6.35. d ism n- 
styka. 6.50. P ły ty . 8.00. A udycja dla rsżkót, 
8.05. P rogram  na  dzień bieżący. 8.20. Ąm- 
dycja dla poborowych. 8.25. Wskazówpć 
praktyczne. 11.57. S ygnał czasu. 12.00. H ej­
na ł z K rakow a. 12,08 W iadomości meteo- 
logiczne. 12.65 D ziennik południowy. 12.15 
K oncert dla naszych le tn isk  i uzdrowisk.
13.00 C hw ilka dla kobiet. 15.00 Przegląd 
giełdowy. 15.10 W iadomości o eksporcie 
polskim. 15.15 Jedziem y n a  kołenje. 15.30 
C ytra  i piosenka. 16.00 Z m alem i dziećmi 
na wsi. 18.15. P ły ty . 16.50. Codzienny odci­
nek prozy. 17.00 K oncert ze Lwowa. 17.35 
9-ty kancert z cyklu 5 wieków m uzyki ka 
m oralnej. 18.00. P sa lm y K rasińskiego. 
18.15 Chór dzieci z T orunia. 18.30 L isty  od 
dzieci, i$.40 Życie ku ltu ra lne  i artystycz­
ne stolicy. .18.45 P ły ty . 19.05 P rogram  u a 
dzień następny. 39.Ić K oncert reklamowy* 
19.30 Piieśni R. Schum anna. 19.50 Reportaż.
20.00 Rybactwo latem . 20.10 K o n c e r t  or. 
57 pp. 20.45 D ziennik weiczorny. 2055 Ob­
razki z życia daw nej i współczesnej Pol­
ski. 21.00 K oncert C hopinow ski 21.48 K on­
cert ze Lwowa. 22.00 W iadomości sp o rto ­
we. 22.25 M ała ork P. E . 23.00 Wiadomo* 
ci meteorologiczne.

KATOW ICE.
Środa, 19 czerwca.

6.30 T ransm . z W arszawy. 7.45 P rogram  
na dzień bież. 7.59 W skazówki praktyczne.
8.00 T ran sm isja  z W arszaw y, l im  I  rana. 
mi&ja z W arszaw y i  K rakow a. 13-39 P ły ­
ty. 15.00 Giełda zbożowa. 15.05 Chw ilka 
społeczna. .15.10 T ransm isja  z W arszaw y. 
16.15 K oncert organowy. 16.50 T ransm isja  
z W arszaw y Lwowa i Toru ni’a. 38.39 Kmą* 
ka tan ia , ciekaw a i dobra- 18.15 B lyD - 
19.05. P rogram  na dzień następny. 19.15. 
K oncert reklam ow y. 19.29 T ransm isja  * 
W arszaw y. 20.00 N a w yspie Berholm . 
20.10 T ransm isja  z W arszaw y i Lwowa.
22.00 T ransm isja  z W arszaw y. 2210 Skrzy 
nka  francuska. 22.45 W iadomości sporto­
we. 22.40 T ransm isja  z W arszaw y.

W  i a c g g s ra n g a ja s i  r i & g j f g a w o

„M ATKA ŻOŁNIERZA PO LSK IEG O 4*.
W ram ach organizow anych przez woj­

sk owy in sty tu t naukowo - oświatowy M. 
S. wojsk, audycyj radiow ych nadana bę- 
dzie w dniu 24 czerwca o godz. 19.30 audy­
c ja  żołnierska pt. „M atka żołnierza pol­
skiego*4 układu Jerzego Ciepielowskiego* 
w w ykonaniu artystów  w arszaw skich, chó 
ru  Ju ra n d a  i tercetu Lewickiego.

PIZY WŁ0S0W 
WYPABIMi U,
łupieżu, łysisniu siostrę się mydła 

CHINOWO -  CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHINOWO - C H M I E L O W Ą . —

PO

Prezes  izby handlowej p o lsk o -au stra l i j sk ie j
w Sosnowcu

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co. 
rocznie, merobiąc różnicy dla płci, wis. 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Przy, 
Łwaiczamu chorób płucnych, bronehitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t, p, 
stosują pp. L e k a rz e :

THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatw iając wydzielanie Hię piwo 
ęm y wzmacnia organizm i samopoczu 
cle ehorego oraz powiększa wagą c ia łi 
i usuwa kaszel.

W W W W M W W M

W  dniu wczorajszym przybyli do 
Zagłębia, celem zapoznania się z ca­
łokształtem zagadnień gospodarczych 
okręgu izby przemysłowo - handlowej 
generalny konsul honorowy Rzplitej 
w Sydnej p. Władysław Noskowski i 
p. Albert Dalwood prezes izby harnłlo 
ivej polsko - australijskiej.

Pp. Noskowski i Dalwood odbyli 
konferencję w izbie przemysłowo - 
handlowej z wicedyrektorem Gadom­
skim. w sprawie obrotów handlowych 

- australijskich, a w pierwszym

rzędzie chodzi tu  o zwiększenie pol­
skiego eksportu, który posiada widoki 
znacznego rozwoju.

Po przybyciu gości do izby witali 
ich prezes izby poseł Sowiński i wice­
dyrektor Gadomski wraz z biurem 
izby.

Konsul Noskowski i prezes Dał- 
.wood zwiedzili pozatem polskie zakła­
dy przemysłu cynkowego w Będzinie 
i fabrykę- Szajna w Sławkowie.

Po popołudniowej konferencji go­
ście wieczorem odjechali do Katowic.

ZD RO W IE I  ODPOCZYNEK JED Ź 
DO JA S T R Z Ę B IE  - ZDROJU.

W ypoczynek po ciężkiej p racy  eałoroca 
nej jest dzisiaj rzeczą niezbędną, tern ko­
nieczniejszą, że po powrocie m a się znowu 
przed sobą perspektyw ę mozolnej i u s il­
nej pracy , do k tórej, aby była należycio 
spełniona i w ydajna, trzeba przystąpić z 
zapałem  świeżych sił.

D zisiaj jednak  każdy p raw ie przystę­
p u jąc  do realizow ania projektów  o w y­
poczynku lub co gorsza — kuracji, oblicza 
z ołówkiem w reku przypuszczalne koszty 
kilkutygodniow ego pobytu  w uzdrow isku 
P rzystosow anie się do konieczności ż.ycio 
wyeh m usi iść w parze z pogodzeniem ich 
z koniecznościami finansow em i. To zna­
czy, iiż. nadew szystko góru je  dziś hasło-: 
wydać mało, zyskać dużo!

' Uzdrowiskiem, k tó re  łączy w szystkie 
cechy pożądanej taniości i zarazem  wygo­
dy, kom fortu, k u ltu ry  je s t Jastrzęb ie  
Z drój,-położone bardzo pięknie na Gór­
nym  Śląsku. Znakom ito w arunk i tereno­
we i klim atyczne sp raw iają , że w Ja s trz ę ­
biu - Z dorju  czuć się będzie dobrze każdy, 
zarówno kuracjusz, jak  i zdrowy, zarowuo 
ten, k tó ry  szuka wypoczynku, ja k  ten, 
k tó ry  p rag n ie  uleczyć dolegające m u ci er 
pienie. ■ ’  ; I 1
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Z Zagłębia
OKRĘGOWY INSPEKTOR PRACY 

W ZAGŁĘBIU.
W  dniu  w czorajszym  p rzy je ch a ł do Z a­

g łę b ia  okręgow y in sp e k to r  p ra c y  inż. K o 
w alik  z K ielc, k tó ry  zabaw i w Z ag łęb iu  
jeszcze p rzez  dzień dzisie jszy .

O R G A N IZ A C Y JN E  Z E B R A N IE  K O M I­
T E T U  B U D O W Y  S Z P IT A L A  D Z IE C IĘ ­

CEGO W  Z A G Ł Ę B IU .
J a k  ju ż  p isa liśm y , w Z ag łęb iu  pow sta­

ła  m yśl s w o rz e n ia  s z p ita la  dziecięcego.
W  zw iązku z. tem  to w arzy stw o  le k a r ­

sk ie  Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego  zw ołuje n a  
dzień '21 bm. zeb ran ie  założycie li k o m ite ­
tu  budow y sz p ita la  dziecięcego.

Z eb ran ie  odbędzie się  w lo k a lu  , to w a­
rzy s tw a  lek arsk ieg o  Z ag łęb ia  D ąbrow sk ie  
go w Sosnow cu (ul. 3 m a ja  15, ofńcyna le-

Surowe kary za zatrudnianie robotników

-wa, p a r te r) .
-:x:-

R E K R U T A C JA  JU N A K Ó W  DO OBO­
ZÓW PR A C Y .

E k sp o z y tu ra  w ojew ódzkiego b iu ra  fu n ­
duszu p rac y  w Sosnow cu zaw iad am ia , że 
w dniach  li) i '21 bm. w poczekaln i b iu ra  
pośredn ic tw a p rac y  p rzy  ok ienku  o d b y . 
w ać się  będzie re je s tra c ja  ju n ak ó w  do o- 
bozów pracy .

C hętn i n a  w y jazd  m ogą się zg łaszać i 
re je s tro w ać  w w ieku od lal 17 do 22 w 
pow yższych d n iach  od godziny  9 do 12-ej.

W y jazd  za re je s tro w a n y ch  i  za k w a lifi­
kow anych  n a s tą p i d n ia  22 bm., t j .  w sobo­
to o godz. 8 rano  z p rzed  bi tira ek sp o zy tu ry  
w ojew ódzkiego b iu ra  Funduszu p ra c y  w 
Sosnow cu, ul. Z a k rę t 7.

 :o:-----
O P IE K U N O W IE  D RU ŻY N  I  B. H A R C E  

R Z E  M OGĄ JE C H A Ć  BO  S P A Ł Y .
O piekunow ie d ru ży n  i b y li harce rze  

bardzo  m ile  będą w idzian i n a  zlocie w 
S palę , je d n ak  n ie  m ogą obozow ać w r a ­
m ach  obozów d rużyn , a zo s tan ą  zakw a e- 
ro w an i w b u d y n k ach  i  n am io ta ch  poza o- 
bozem  i  tem snm em  o p ła ty  d la  n ich  u leg n ą  
podw yższeniu.

Z g łoszen ia  opiekunów  i by łych  h a rc e ­
rzy  do S p a ły  p rz y jm u je  kom enda ch o rą ­
gwi do 25 bm.

W  zgłoszen iu  n a leży  podać n a  k tó re  
d n i n a leży  p rzygo tow ać k w a te ry . D o du. 
1 lip ea  br. rów nież w szyscy zg łasza jący  
się  m uszą  w płacić n a  konto  P . K. O. N r. 
4969 — zło tych  a — ty tu łe m  o p ła t o rg a n i­
zacy jnych . Za tę  o p ła tę  byli harce rze  i 
op iekunow ie o trz y m a ją : oznako zlotow ą,
przew odnik , riiemiik ze słom ą, łóżko ew. 
p ryczę pod h an g a rem .

W yżyw ien ie  w re s ta u ra c ja c h  i k a w ia r  
n i ach zlo tow ych w ed ług  obow iązującego  
cenn ika . B y li sk au c i i op iekunow ie będą 
pod legać ogólnem u reg u la m in o w i zlotu.

— O dzna czenie. P . K az im ierz  N as iło w ­
sk i z Sosnow ca o trzy m ał odznakę h o n o ­
row ą z okazji. 25-lecia w alk i o szkołę pol­
ską.

K o m isja  odznaczeń p rosi w szystk ich  u -  
©zestników w alk i o szkolę polską, k tó rzy  
o trzy m ali kw estj.ónarjusze  o w ypełn ien ie  
ich i ja k n a jry e lile js z e  p rze s łan ie  do k o ­
m isji.

— W ycieczka g a la ra m i po P rzem szy .
W  d n iu  7 lip c a  b. r. l ig a  m o rsk a  i  kolo- 
n ja ln a  w Sosnow cu o rg a n iz u je  w ycieczkę 
g a la ra m i po P rzem szy . Z b ió rk a  u czes tn i­
ków  p rzed  dw orcem  ko le jow ym  w S o­
snow cu o godz. 5.30 rano . sk ąd  uczestn icy  
au to b u sam i o d ja d ą  do M ysłow ic, a  n a ­
stępn ie  g a la ra m i do Now ego B ie ru n ia .

W ycieczka la  będzie u ro zm aico n a  w 
czasie podróży  im p rezam i i a tra k c ja m i. 
P rz e w id z ia n e  je s t  p lażow anie  i  d la tego  
u czestn icy  w ycieczki w inn i zao p atrzy ć  się 
w k e s tju m y  kąpielow e. U d z ia ł w w yciecz­
ce w raz  z kosztam li p rze jaz d u  au tobusem , 
g a la ra m i i k o le ją  w ynosi z ło ty ch  4 od oso 
by, członkow ie lig i m o rsk ie j p ła c ą  zł. 3.50. 
Z ap isy  p rzy jm o w an o  będą do d n ia  4 l ip ­
ca w s e k re ta r ia c ie  L. M. K . (gm ach  sądu  
okręgow ego) w godz. od 18 do 20-oj, o raz  
n a  P o g o n i w sk lep ie  p. Z aw adzk ie j u l. 
Ż erom skiego  6, w w y tw ó rn i k a jak ó w  p rzy  
u l. P a rk o w e j 1 u  p. Z akolsk iego . .W| raz ie  
n iepogody  w ycieczka zostaniie odw ołana 
n a  n iedzie lę  n a s tę p n ą  tj.  n a  14 lipca.

JAPOSSK1 PR OSZEK
ZABIJA

w dni świąteczne
Przed sądem okręgowym w Sosno w 

cu odbyło się wczoraj kilka spraw ad­
m inistracyjno . karnych przeciwko
właścicielom zakładów przemysło­
wych o zatrudnianie robotników w 
dni świąteczne.

W wyniku rozpraw oskarżeni ska­
zani zostali na zapłacenie grzywien 
od 200 zł. wzwyż z zamianą na areszt.

Między innymi skazani zostali pic 
karz Kac z Sosnowca, właściciel za­
kładu stolarskiego Oliwa i kuśnierz 
Tenenbaum. 

K O N FER EN C JA  /  PRACOW NI­
KAM I DR UK AR SK IM I.

W inspektoracie pracy w Sosnow­
cu, odbyła się wczoraj konferencja z 
pracownikami drukarskimi i przed sta 
wici el a mi właścicieli drukarń, w spra 
wie zawarcia umowy zbiorowej.

Konferencja zoytala odłożona do 10 
lipca i odbędzie się w izbie przemysio 
wo - handlowej w Sosnowcu o godz. 10

Na konferencji tej m ają być obec­
ni właściciele wszystkich d rukarń  z 
Zagłębi a I); jbr o w sk i ego.

URUCHOM 1EN IE FA BRY K I 
SZKŁA W ZĄBKOWICACH.

Uruchomiona została fabryka szklą, 
towarzystwa akcyjnego w Ząbkowi­

cach, przyczcm pracę znalazło 107 ro ­
botników. Dalsze przyjęcia do pracy  
przewidywane są w  najbliższych 
dniach.

K O N FER EN C JA  Z ROBOTNIKA. 
MI BRANŻY MI ESN  E J  N IE  ODBY  

ŁA SIĘ.
W dniu wczorajszym, w inspekto­

racie pracy w Sosnowcu odbyć się mia 
la  konferencja z żydowskimi robotni­
kami branży mięsnej i przedstawicie­
lami żydowskiego cechu rzeż.nicko - 
wędliniarskiego z Sosnowca, w sp ra ­
wie zawarcia umowy zbiorowej.

Obie strony nie przybyły na kon­
ferencję, gdyż doszły pomiędzy sobą 
do porozumienia-

WYBÓR DELEGATÓW RO BO TNI­
CZYCH W FABRYCE DEICHSLA.

W fabryce Deichsla w Sosnowcu 
odbyły są wybory delegatów robotni­
czych.

Z. Z. Z. otrzymał 169 głosów, cen­
tra lny związek robotników przemysłu 
metalowego 116 głosów.

« * *
Dyrekcja  fabryki Deichsla zredu­

kowała ;>0 robotników. Przeciwko re ­
dukcji wystąpił ZZZ., domagając się 
stosowania urlopów humusowych.

0 przystrojenie okien i balkonów
w dniu Ju trze jszym

Ju tro ,  w dniu święta Bożego Ciała, 
ulicami naszego miasta przejdzie w 
tryum falnym  pochodzie Zbawiciel 
świata, u k ry ty  pod postacią Chleba.

Okazałe ceremonje kościelne, pod­
niosłe pienia, bogate szaty kapłańskie 
i największa wystawność, na  jaką  ma 
że s i ę  zdobyć kościół, m ają  choć av 
części być wynagrodzeniem za ogrom 
pokory Wszechmocnego Boga.

Uroczysta procesja przejdzie u l i ­

cami: Prez. Mościckiego, Sienkiewi­
cza, Piłsudskiego, 3_go maja, M ała­
chowskiego. do parafja lnego kościoła.

Katolickie społeczeństwo proszo­
ne jest o zamanifestowanie żywej win 
ry w Boga Eucharystycznego przez 
jakna j wystawa i ejszo przystrojenie n- 
kien i balkonów w domach wzdłuż 
tych ulic, którcmi kroczyć będzie1 p ro ­
cesja.

Proces o dobra Rokitno-Sziaeheckie
Przedmiotem sensacyjnego proce­

su była wczoraj sprawa przeciwko 
właścicielce ziemskiej w  Łazach, hr. 
Szembek - Poleskiej. Pozwani byli ró- 
wnież jej dzieci Michał, Józef i Ludwi 
ka. Skarżył Józef Poleski i rodzina 

IV skardze powodowej domagają 
się uznania testamentu Poleskiego za 
nieważny, twierdząc, iż akt ślubny po 
między Poleskim a lir. Szembekową 
jest nieważny, gdyż Poleski był pod ­
ówczas żonaty.

W edług twierdzeń powodów m asa 
spadkowa pozostawiona po śmierci

Michała Polosfciego, a  w szczególności 
dobra ziemskie Łazy, Mitręga, Mły­
nek, Chełm oraz dobra ziemskie Ro­
kitno Szlacheckie, stanowią własność 
skarżących, jako uzeczywistych spad­
kobierców zmarłego Michała Poleskie­
go.

Sąd oddali roszczenia Józefa  P o ­
leskiego i innych, jako bezpodstawne, 
nie dopuszczając żadnych dowodów i 
obarczając kosztami sądowemi skarżą, 
cych w sumie 2280 zł.

Interesów pp. Poleskich z Rokitna 
bronił adw. Kuchta.

Ostrożnie i  ołówkiem chemicznym!

A Z U M !c C ? H 2 .  
OSAKA -

OWADY 
R 03 A C T W Q

Powszechnie używane ołówki chemie* 
ne mogą być w pewnych warunkach bar­
dzo niebezpieczne dla zdrowia. Zawierają 
one mianowicie barwiki anilinowe, które 
jeśli dostaną się na błonę śluzową — mo­
gą wywołać rozległe zniszczenie tkanki i 
owrzodzenie. Znane są np. wypadki poł­
knięcia małego odłamka ołówka anilino­
wego, co spowodowało niebezpieczne ow­
rzodzenie żołądka i konieczność interwen 
eji chirurga. W ypadki takie notowano m. 
in. wśród urzędników mających ton niee­
stetyczny zarazem zwyczaj zwilżania ołów 
ków eliMnicznych w ustach.

Ostatnio w jednem z niemieckich czaso 
pism lekarskich, opisane są wypadki cięż 
kiego uszkodzenia oka odłamkami ołów­
ków anilinowych ,co może się np. bardzo 
łatwo zdarzyć przy nieostrożueni tempero 
waniu ołówków. Odłamki takie, nawet bez 
żadnego mechanicznego urazu, powodują 
po pewnym czasie rozległe nadżerki i ow 
rzodzenia gałki ocznej. Wypadek może 
spowodować utratę wzroku.

Ze względu na niebezpieczeństwo-, ja ­
kie kryje w sobie ołówek anilinowy, nale 
ży się w pracy biurowej posługiwać — o 
ile to możliwo — tylko zwyezajnemi o- 
łówkami. Przy użyciu ołówków anilino, 
wych, należy zad aw ać ostrożność, a w wy­

padku zaprószenia oka odłamkami, nie 
zwloczuie usunąć je i dokładnie przepłu­
kać oko do zniknięcia zabarwienia. Tę o- 
stałnią czynność powinien wykonać le­
karz.

}

„Szwajcarskie Goy*fk|ę 
Zioła" (z marką ivo„ 
Iut) są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka* 
mie&l żółciowych, 

„cnw ajcErśkie Górskie Zioła" 
są ułdnralńym łagodnym  śród- 
kiera przyczysżczająeym, ułatw ia­
jącym funkcje prjghnow. trawienia  
I działającym  przeciwko otyłości.

BÓ JK A  N A  UL. ROBOTNICZEJ W  SO ­
SNOW CU.

Ulica Robotnicza w Sosnowcu często 
jest terenem krwawych porachunków mię 
day najrozmaitszymi awanturnikami.

Onogdaj na ulicy tej spotkali się Józef 
Karbowiez i Feliks Orlik zamieszkali 
przy ul. Robotniczej 6, którzy już od dłuż 
szego czasu mają pomiędzy sobą pora. 
chunki.

Pomiędzy Orlikiem i Karbowiczem. wy 
nikła bójka, którą likwidować musiała, 
policja. Jednocześnie policja zatrzymała 
Stefana Strojniaka, Fabjana Kulaka i 
Kuchowicza.

Z N A C Z K I NA L E G IT Y M A C JE  TO W A- 
R Z Y S T W  T U RYSTYCZN YCU.

~W m y śl now ej in s tru k c ji  ko 'c  jo  we j  ]« 
g ity m a c je  członków  polsk iego  to w arz y
stw a  ta trzań sk ieg o , po lsk iego  to w arz y ­
stw a krajoznaw czego, polskieg'o zw iązku 
n a rc ia rsk ie g o , po lsk iego  zw iązku  k a ja k o ­
wego,. o raz B esk id en v re in , p ow inny  byó 
zao p atrzo n e  w znaczek lig  pi o p ie ra n ia  (tu­
ry s ty k i av cenie 50 g r . .Jedynie le g ity m a ­
cje  z ty m  znaczkiem  u p o w ażn ia ją  do na 
b y w an ia  ulgow ych b ile tów  tu ry s ty c z ­
nych  na p rze jazd y  1000 lub  2500 k ilo m e­
trow e.

R ów nież d la  u z y sk an ia  zn iżk i w w yso­
kości 33.5 proc. p rzy  p rze jaz d ac h  g ru p o  
w ych członków ty c h  tow arzystw , w  fóezbia 
p rz y n a jm n ie j 5 osób, n iezbędne je s t po 
s ia d a n ie  leg iiy n u iey j zao p atrzo n y ch  w  
znaczek lig i p o p ie ra n ia  tu ry s ty k i.

L ig a  p o p ie ra n ia  tu ry s ty k i  p rze s ła ła  
p ierw szą p a r t j ą  ty c h  znaczków  do w szy 
stk icłi oddziałów  O rbisu , gdzie członko­
wie w yżej w ym ien ionych  to w arzy stw  m o ­
gą  je  nabyw ać po cenie n o m in a ln e j.

ZAW ODY M O D E L I L A T A JĄ C Y C H  
W N IE M C A C H .

W d n iu  IG bm. koło L O P P . w N iem ­
cach  u rządziło  k o n k u rs  m odeli la ta ją c y c h  
Odznaczono cz e ry  m odele, k tó re  o s ią g n ę ­
ły  po 310, 279 i 252 punktów . N a jd łu ż ­
szy lo t w yniósł 151 m tr., n a jd łu ższy  czas 
39 sek. Z osta li nag ródzerB : K az im ie rz  H a -  
laczek f-szą n ag rdoą , H e n ry k  S try j  T l-gą 
n ag ro d ą . W ład y sław  H alaczek  TTI-cią n a ­
g rodą li S tan is ław  P rzew dzieek i IV - tą  n a ­
grodą.

 :x :----- 1
W IE L K A  W Y S T A W A  „SZTUKI** ! 

IV K A T O W IC A C H
W sk u tek  w zras ta jąceg o  pow odzenia, 

w y .ia w a  „S z tu k i4*, u rządzona  w g m ach u  
w ojew ództw a i se jm u  śląsk iego , p rze d łu ­
żoną będzie do 1 lipca.

W  n a jb liż sz y  czw artek  i n iedzie lę  red. 
M a r j an  D ienstl - D ąb ro w a oprowadzać; 
będzie zw iedzających  o godz. 11,3(1 i 17,30. 

 o-----
— W y jaśn ien ie . N a a k a d em ji ża łobnej 

św ie tlic  z pow iatu  będzińsk iego  ,k tó ra  o d ­
b y ła  się  w ub. n iedzie lę  w . B ędzinie. 
„P ie rw szą  Brygadę** odśp iew ał b a ry to n  p. 
B a ry n , a n ie  p. O enikow ski. ja k  om yłko ­
wo w ydrukow ano . N astęp n ie  ch ó r z N iw - 
k i odśp iew ał „Sędzia W ieczny*4 — Mo­
n iu s z k i

— Z arząd  koła zw iązku  rezerw istów  w. 
D ąbrow ie w zyw a w szystk ich  członków  do 
s taw ien ia  się w d n iu  20 bm. o godzin ie  
I b.80 n a  s trze ln ic y  kolejow ego p rzysposo­
b ien ia w ojskow ego, celem  odbycia  s trze- 
lan ia  pod hasłem  .,10 strza łów  ku  oh wal c* 
o jczyzny44.

— M ie jsk i k o m ite t fu n d u szu  p ra c y  w 
C zeladzi po d a je  do w iadom ości, że bezro ­
botni w w ieku  od 17 — 22 la t, zap isan i do 
o środka  p racy  ochotn iczej w inni się  zgło­
sić w raz z roddieam i w d n iu  19 bm., od 
godz. 8—12 do b iu ra  fu n d u szu  p rac y , ce­
lem  za re je s tro w a n ia  się  i p o d p isa n ia  d e ­
k la ra c ji . W  dniu  ty m  będą p rzy jm o w an a 
zap isy  now ych kandyda tów .

— 1(1 strza łów  k u  chw ale  O jczyzny  w 
Czeladzi. W  p ią te k  i 'so b o tę  od godz. 17—20 
w G ra b k a  odbędzie się s trze la n ie , zo rgan i 
zow ane przez zw iązek s trze leck i w C ze­
ladzi. W  sirzelan iiu  b io rą  u d z ia ł o rg a n iz a ­
c je  społeczne i osoby n iestpw arzyszone. 
N abo je m ożna nab y w ać na m iejscu .

Ofiary
D zia tw a  szko lna szkoły  powszechnej! 

W ysoka  k /Ł a z  w p łac iła  w f i l j i  Zawiicrcie 
sum ę zł. 17 n a  kopieo M a rsz a łk a  Jó z e fa  
P iłsudsk iego .

K ierow n ic tw o  7-m io k l. szko ły  pow ­
szechnej n r. 4 w B ędzin ie sk ła d a  n a  ko ­
p iec M arsza łk a  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  w  ad- 
m in is l r a c ji  „E y p ro su  Zagłębia*4 zł. 50.



Str. 6

z sikusza Poszukiwania skarbów
fol) św ięto Morza w Olkuszu odbędzie 

gi<'; w diii u 29 bm. W wil.io święta urządzo­
ny zostanie capstrzyk w godzinach wie­
czorowych. Szczegółowy program święta 
W alon y  zostanie na ogólnem zebraniu, 
komitetu w dniu dzisiejszym o godz. 7-ej 
.wieczorem w sali rady powiatowej w Ol­
kuszu.

(ol) Inwestycje w Olkuszu. Magistrat 
olkuski otrzyma! z funduszu pracy 29 tys. 
na inwestycje w mieście. Część robót bru 
karskich na niektórych ulicach w mieście 
i na peryl'erjach, zostało już rozpoczętych. 
Lwia część pieniędzy przeznaczona jednak 
zostanie na doprowadzenie do porządku 
głównej i reprezentacyjnej arterii, jaką 
jest droga od stacji w Merunku Ojcowa, 
będąca obecnie w opłakanym stanie. Po­
za tern magistrat przystąpi do brukowania 
w dalszym ciągu chodnika z miasta do 
nowego Cmentarza.

(ol) Echa poświęcenia ośrodków zdr'>_ 
wia, W uroczystościach niedzielnych z o- 
kazji opświęecnia i otwarcia ośrodków 
zdrowia w Bo’esTawiu, Ogrodzieńeu i M ol 
bromiu, brał również udział kierownik o- 
środka zdrowia w Olkuszu, dr. K allista  
którego nazwisko w sprawozdaniu wczo- 
rajszem pominęliśmy. Dr. K allista pracu­
je również z poświęceniem w ośrodku 
zdrowia w Olkuszu, a na terenie powiatu 
przeprowadza odczyty o zwalczaniu giuz
iiey na wsi.

(ol) Pożary. W nocy na 16 bm. we wsi 
Szyce, gm. Kidów spłonął dom Józefa P a­
lucha, przyczem spaliły się również spizę,
ty domowe.

We wsi Kąpiolki, gm. Pilica uległ zni­
szczeniu przez pożar dom Baltazara Ba- 
lazego.

(ol) Bo Palestyny. W bież. roku (do 1 
bm.) wyjechało do Palestyny z pow. ol­
kuskiego. ogółem 22 rodziny, tj. około 109 
osób, ,

przed spaleniem zwłok
Niezwykła kontrola trumny, w której spoczywały szczątki

ofiary katastrofy
W połowie marca r. b. zginął w 

strasznej katastrofie samolotowej w 
Afryce francuski generał-gubernator 
Edward Renard i jego żona.

W wilję Wielkiej Nocy cały Paryż 
odprowadzał na cmentarz Pere La- 
cliaise ciała ofiar katastrofy, które 
spalone zostały w krem atorium  tam ­
tejszego cmentarza.

Przed dokonaniem tego smutnego 
obrzędu odbyła się przykra formal­
ność otwarcia trum ny ze zwłokami 
pani Renard w celu stwierdzenia, czy 
na ciele zmarłej wzgl. w trumnie nie­
ma któregokolwiek z pięknych oka­
zów biżuterji, któiiej p. Renard, jako. 
córka znanego jubilera paryskiego, po 
siadała bardzo wiele.

B iżuterja zmarłej oszacowana zo- 
• stała na znaczną kwotę. Sanie tylko 

dwa sznury najrzadszych pereł stano­
wiły wartość 5 mil jonów franków. 
Prócz tego p. Renard posiadała dużo 
brylantów, rubinów, szmaragdów i in­
nych kamieni szlachetnych, których 
kolekcja wzbudzała wśród znawców 
zasłużony podziw.

Po tragicznej śmierci małżonków

Renard,'wykonawcy ich ostatniej woli 
mieli niełatwe zadanie zebrania w jed 
nem miejscu całej kolekcji. Ja k  się 
bowiem okazało, p. Renard przecho­
wywała swe kosztowności w różnych 
miejscach. Tak naprzykład oba cenne 
sznury pereł, które rzekomo zaginęły 
w katastrofie, zostały po paru  dniach 
odnalezione w jednym z banków fran ­
cuskich.

Towarzystwo asekuracyjne i nota- 
rjusz pp. Renard otrzymali w związku 
z przeprowadzeniem formalności spad 
kowyc-h zezwolenie na przeszukanie 
zwłok i trumny, w której leżała zm ar­
ła. P. Renard leżała w białej sukni z 
czerwonym paskiem, lecz nie miała na 

' sobie żadnej biżuterji. Lekarz sądowy 
i sędzia śledczy, obaj w gumowych rę­
kawiczkach, przeszukali dokładnie 
trumnę, lecz i w niej nic nie znaleźli.

Dopiero wówczas ciało zmarłej zo­
stało wydane do spalenia.

Obecnie cała biżuterja', podobnie 
jak  inny m ajątek małż. Renard, w y­
stawiona została na widok publiczny 
w salach licytacyjnych i w najbliż­
szym czasie odbędzie się ich sprzedaż.

Kobieli procesuje się z ligą narodów
60.000 tr« za wyłysienie

Młoda jeszcze i piękna wdowa, nie­
jaka pani Borasse z pochodzenia fran 
cuska, od 12 lat pracuje jako maszy­
nistka w biurze ligi narodów. Dumę 
pięknej daktylografki stanowiły jej 
wspaniałe włosyŁ które rzeczywiście 
były jej wielką ozdobą. Ale od jakie­
goś czasu włosy p. Borasse zaczęły 
wypadać i wreszcie głowa maszy­
nistki stała sic łysa jak kolano.

Oszalała poprostu z rozpaczy ko­
bieta pobiegła do lekarza, który o- 
rzekł, że przyczyną jest zatrucie skó­
ry dymem wydzielającym się z wadli­
wie zabudowanego pieca w biurze w 
którym pracuje.

Wobec tego p. Bonasse w ystąpiła 
przeciwko lidze narodów z żądaniem 
odszkodowania w sumie 60.000 fr. 
szwajcarskich. Proces, jaki wytoczyła, 
rozegrał się przed trybunałem admi­
nistracyjnym i p. Borasse kładła na­
cisk na to, że wadliwie funkcjonujący

piec, który stał się przyczyną jej oły- 
sienia nie napraw iany był wskutek 
oszczędności zaprowadzonych w biu­
rach ligi. Ze swojej strony liga naro­
dów opierając się na twierdzeniu, że 
ołysienie nie przeszkadza p. Boras-se 
do zarobkowania w- dalszym ciągu w 
charakterze maszynistki i nie umniej­
sza je j zdolności zarobkowych, zaofia- 
rowuje poszkodowanej sumę 5.0GO fr. 
jako rekompensatę za utraconą urodę. 
P. Borasse nie zgadza, się. na taką 
ocenę swoich utraconych włosów i za­
powiada zgłoszenie apelacji.

„Najlepiej ukryjesz swe pieniądze 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZ- 
CZEONOŚCI w Zawierciu, której 
obowiązkiem służbowym jest prze­
strzeganie tajemnicy wkładów".

macsaoracffiEia
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Naczelnik policji zatrzymał prze­
jeżdżającą, niezajętą dorożkę, kazał 
Marteicwi usiąść obok siebie i w dro­
dze opowiedział mu, o co chodzi. Po­
tem z agentem wysiadł z karetki na 
rogu bulwaru i ulicy Comarth. Tuż 
przy nich na chodniku dał się słyszeć 
lekki trzask, błysnęło światełko i p ra­
wie zaraz zgasło.

— To Jodelet zapala cygaro — 
rzekł Martel.

— Co słychać! — zapytał naczel­
nik policji, zbliżywszy się do niego.-- 
Zauważyłeś coś podejrzanego?

— Dom, o którym mowa, ot tam... 
wchodzi się do niego bez pomocy 
odźwiernego. Przed pół godziną wi­
działem, jak dwóch ludzi otworzyłu 
furtkę w bramie. Jeśli to lokatorzy, 
pozostaną w domu. Jeżeli zaś są obcy, 
co przyszli dla jakich podejrzanych 
powodow, to nie zostaną... i dlatego 
za pieiwszym, który wyjdzie przed 
świtem, podążę.

Jak  najzupełniej to pochwalani 
— odpowiedział naczelnik — i sami 
też zostaniemy z tobą, bo mogą wyjść

obaj, jeden za drugim, a kiedy ty po­
dążysz za jednym, M artel śledzić bę­
dzie drugiego, a ja pozostanę na 
straży.

— Mgła bardzo przeszkadza — 
rzeki Jodelet.

— Tak, ale za to dobra, że nie po­
zwała nas widzieć, a bulwary są pu­
ste. Rozejdźmy się. Niech każdy z was 
stanie o dziesięć kroków od bramy na 
prawo i lewo. Mieszkanie tej panny 
jest zdaje się na pierwszew piętrze?

—  Tak.
— Zauważyliście światło?
— Żadnego nie widać. Wszystko 

pozamykane hermetycznie.
— Zajmijmy nasze stanowiska.
Naczelnik policji, nie oszczędzając

siebie, jak  na wodza przystoi i obaj 
agenci, stanęli na umówionych miej­
scach. Mantel znajdował się na prawo 
od ulicy Comartin,Jodelet od strony 
bulwaru, a naczelnik stanął wprost 
kamienicy.

Mgła coraz bardziej gęstniała i 
wkrótce nasi strażnicy stali się już 
niewidzialnymi dla siebie. Zostawmy
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Tajemnicze samobójstw)
aktora wiedeńskiego w  Berlinie

W kołach artystycznych .Wiednia 
wywołało w ielkie .poruszenie samo­
bójstwo aktora Uracka, który nieda­
wno w yjechał z W iednia do Berlina, 
gdzie został aresztowany i gdzie powie­
sił się w celi więziennej.

Urack poznał niedawno młodą tancer­
kę, która opowiadała mu o swym rzekomo 
wielkim majątku w Niemczech , skarżą^ 
się na trudności otrzymywania jfic-niędży;' 
z Niemiec. j-

Urack wyraził gotowość wyjazdu do 
Berlina i przewiezienia tych pieniędzy do 
Wiednia. W yjechał on faktycznie do Ber 
lina w towarzystwie tancerki i jej rzeko 
mego brata, kfórzy wręczyli mu na m iej' 
sen opieczętowaną kopertę. Po jej otwar* 
eiu okazało się, że znajdowały się w niej 
tylko św istki papieru. h

Kiedy aktor przeczuwając zasadzkę 
chciał opuścić Berlin, został przez Gesta­
po -aresztowany, w chwili, kiedy już znaj' 
dowal się w samolocie tuż przed startem! 
do Wiednia. Aktor Urack m iał być w po-ę 
siadaniu jakichś ważnych tajemnic, doiy,' 
cząeyęh partji narodowo - soejalistyczn 
nej. . /

linii liii diun
Jesteśm y w okresie, kiedy można, J»2 

rozpocząć branie zdrowotnych kąpieli sio 
neeznyeh. M yliłby się jednakże ten, kioby, 
sądził, że siła lecznicza słonecznego świa.i 
tła  może działać dobroczynnie bez Mgie* 
n k łn ege  sposobu życia. Jedynie prowa­
dzenie higienicznego trybu życia wraz » 
braniem kąpieli słonecznych wyleczyć rno 
że pewną dolegliwość.

Kąpiele słoneczne powinny trwać co* 
najmniej — 26 minut, i za każdym ra­
zem należy je przedłużyć o lniiiisutę Itafe 
parę minut,- przyzwyczajając się coraz feaii, 
dziej do działania promieni słońca. W kaź 
dym wypadku podczas kąpieli słonecznej 
winno się chronić oczy przed błaskiens: 
słonecznym, nakładając ciemne okulary.

Podczas kąpieli trzeba kilkakrotnie 
co pewien czas zmieniać pozycję ciała tak, 
by- światło słoneczne mogło po kolei t ó *  - 
ład na cale dało.

Po skończeniu kąpieli słonecznej trze 
fca wziąć kąpiel w letniej wodzie, następ* 
nie powinno się nstrzeć całe ciało i zrobić 

masaż.
Zdarza się, że pierwsze kąpiele słonce* 

ne wywołują u niektórych pacjentów dr© 
bite wyrzuty skórne. To jednak nie jest o- 
zuaką zatrważającą: — jest to drobnostka 
nie nie znacząca — która przechodzi bar­
dzo prędko.

ich drżących od zimnu, na wdłgotnem 
powietrzu, a sami przejdźmy się za 
próg pilnowanego przez nich domu.

Maurycy, podchodząc do domu, n;e 
dostrzegł postaci człowieka, nierucho­
mo stojącego po drugiej stronie ulicy, 
a gdyby był nawet zauważył, nie obu­
dziłoby to w nim żadnej nieufności. 
Oktawja czekała Maurycego nietylko 
z niecierpliwością, ale z niepokojem.. 
Oczekując nań przy niezamkniętyeh 
drzwiach od przedpokoju, wpuściła 
młodzieńca i zaprowadziła, do pokoju, 
zasunąwszy rygiel u drzwi wehodo- 
wych. Pomiędzy przyjaciółmi zaw ią­
zała się poufna rozmowa, przy końcu 
której Oktawja rzekła:

-— Koniecznie postanowiłam zostać 
hrabiną Smoiłow i nic na świecie me 
może mnie zmusić do wyrzeczenia się 
tej myśli. W ystaw sobie, jak  będę 
wyglądała, gdy zostanę hrabiną, praw 
dziwą hrabiną z krociami rocznego 
dochodu!.. M atka moja dopiero cie­
szyć się będzie!., no, teraz się już 
uspokoiłam... pomówimy ze sobą, ty 
jesteś rozumny, chce ci się więc pora­
dzić, jak mam postępować, ażeby 
mieć zawsze wpływ na hrabiego Iw a ­
na i zniewolić go do małżestwa?

•— N ajnaiwniejsza córka Ew y le­
piej się na tern zna, od wszystkich 
rozumnych mężczyzn — odpowiedział 
Maurycy ze śmiechem. — Ale gotów 
ci jestem służyć. Dobrze, pomówmy.

Rozmowa ciągnęła się długo. Oko­
ło drugiej w nocy Oktawja znużona 
wzruszeniami, niedawno doznąńemi. 
poczęła drzemać. Oczy jej się zam.

knęły, głowa pochyliła się na piersi 
i zasnęła mocno.

— Teraz już czas — pomyślał Mau 
rycy, wyjmując pugilares, a z niego 
złotą igłę.

Potem zaszedłszy z tyłu krzesła, 
nachylił się ku Oktawji, przysłuchał 
się jej oddechowi, podniósł igłę ku 
tyłowi głowy, gdzie się zaczynała 
szyja i nagle z całą siłą wetknął igię- 
w ciało, w którern też znikła, zupełnie, 
nie zostawiając ani kropli krw.i Okta­
w ja nawet nie otworzyła oczu.Drgnęła 
tylko i nic więcej. Ig ła  przebiła mózg 
i śmierć nastąpiła natychmiast. Mau­
rycy obojętnie patrzał na swoje dziełu

Był może trochę bledszy niż zwy­
kle, ale twarz jego nie w yrażała prze­
rażenia, ani przestrachu nawet, które 
u ńajz&twardzialsźych zabójców na­
stępują nieomal zawsze po spełnieniu 
zbrodni.

— To było konieczne!—wyszeptał.
Z przerażająco zimną krwią roze­

brał mautwe ciało, zaniósł na łóżko, 
położył pod kołdrę i umyślnie p rzy ­
gniótł poduszki. Potem  wyszedł z po­
koju, zamknąwszy drzwi za sobą i 
zw dna zeszedł ze schodów na ulicę.

IIT.

Pomimo całej ostrożności skrzyp­
nięcie fu rtk i doszło do uszu naczeln’U 
ka i agentów. Wszyscy trzej po­
myśleli:

— Ktoś z domu wyszedł. '
d. c. n.
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Kiedy kobieta panuje,,.
J a k  wiadomo, am erykanie cieszą 

się oplują ludzi niezależnych, ener­
gicznych i przedsiębiorczych. Jeśli jed  
mak chodzi o stosunek do kobiet, wszy 
siki o te objawy energji znikają n ie­
mal całkowicie i amerykański gentel- 
man w tym wypadku okazuje się stwo 
rżeniom zupełnie bezwolnem, skaza­
no m na łaskę i niełaskę kaprysu ko­
biecego-

Pochodzi to stąd, że amerykanie 
odnoszą się do kobiet z niesłychaną 
galanterją i uważają, ż.e niespełnienie 
życzenia kobiety’ lub nieuprzejme za­
chowanie, się wobec niej jest czemś, co 
dyskwalifikuje mężczyznę jako gen- 
telmana. (ialanterja, jaką okazują wo- 
bee kobiet, nie zna granie. Niema rze­
czy śmiesznych i poniżających, k tó­
rych I ty amccykanin nie wykonał, czy­
niąc zadość życzeniu kobiety.

Jeśli wejdziemy do jakiegoś loka­
lu publicznego, do restauracji, kawiar 
ni, czy też hallu hotelowego, zobaczy­
my tam całą masę pięknie ubranych 
kobiet w .asyście mężczyzn. Młode da­
my rozszczcbiotane, obarczają malżon 
ku lub wielbiciela szeregiem zleceń, 
poczynając od rozkazu przyniesienia 
jakiegoś zimnego napoju, a kończąc 
na obowiązku wyprowadzenia pieska 
na spacer. Gcntelman nie mrugnie na . 
wet okiem i z eałem przejęciem wy­
prowadził psiego pupillka, zwracając 
uwagę, aby piesek był całkowc-ie za­
dowolony z opieki i ze spaceru.

l o  dziwne rozkapryszenie kobiet 
amerykańskich pochodzi stąd, że trak  
towane są jako ciągle niedorosłe dzie­
ci, że otaczane są stale opieką nie ty l­
ko już ludzi bliskich, ale także i praw, 
panujących w Stanach Zjednoczo­
nych. P raw a te zezwalają na to, aby 
rozkoszne, urocze amerykańskie baby, 
kłcme przekroczyły już 30-kę, mogły 
wytoczyć, naiwnemu młodzieńcowi, 
który niebacznie dał obietnicę ożenku, 
proces o alimenty oraz o odszkodowa­
nie za „złamane serce” wskutek 'n ie ­
dotrzymania obietnicy małżeństwa, 
A kiedy już rnałżeóstwb zostanie zre­
alizowanej gentelman z całą świado­
mością przyjm uje na siebie szereg no­
wych obowiązków, w postaci zajmo­
wania się gospodarstwem domowemu 
pełnienia nieraz funkcyj służącej, a 
ponadto trw ania dalej w roli czułego 
i trosklwego eavaliere servante, ado­
rującego wiecznie swą małżonkę i pro 
wadzącego ją  do teatru i na dancing.

„Chleb przyszłości"
Profesor uniwersytetu w Pradze, Sto- 

klasa ,podjął ostatnio energiczną kampan 
je w walce o nowy sposób wypiekania 
ehleba. Jak głosi prof. Stoklasa w- szere 
gu odczytów i konfereucyj, dotychczaso­
wy wypiek chleba w krajach Zachodu 
ale poszedł za zdobyczami nauki wspó- 
czesuej. I tak otręby .najcenniejsza cząst­
ka zboża, zawierająca fosfor, magnesium, 
calcium i żelazo w formie organicznej, a 
wice łatwo dającej się przyswoić, są sta­
rannie odrzucane z mąki przeznaczonej 
na ehleb. Skutkiem tego chleb ten stano­
wi pożywienie ubogie i niekompletne. 
Prof. Stoklasa rzucił hasło wałki o 
„ehleb przyszłości^, t. zn. chleb zawiera 
jacy otręby i jednoczący wszystkie pier­
wiastki odżywcze pszenicy i żyta.
. * ---- :o:—  ' Ę

W  watea z wibracją okrętu
Pewien, wynalazca angielski ogłosił o-, 

statnio wyniki swych doświadczeń, podje 
tych celem walki z przyczynami choroby 
morskiej. Zdaniem owego wynalazcy, cho­
robą morską powoduje nietylko samo ko­
łysanie okrętu, które na wielkich okrę­
tach jes.t nieznaczne, lecz głównie drga­
n i e !  wibracje śruby okrętowej. Otóż w 
celu .zredukowana tego drgania do mini­
mum uczony angielski wynalazł specjal­
ne urządzenie, polegaj tiące na wyborowa 
niu serji kanałów w skrzydłach śruby, 
aż do jej środka, Kanały te pozwolą na 
odpływ powietrza, które we wszystkich 
propelłeraeh zbiera sie koło osi i powodu­
je .drgania .Eksperyment uczonego migiel 
skięgp przeprowadzony był na szeregu 
niewielkich statków i dał doskonałe wy­
niki. W najbliższym czasie ma 011 być 
również dokopany na wielkich okrętach 
transatlantyckich.

'Ucieczki zwierząt z niewoli
w ogrodzie zoologicznym

Więźniowie cywilizacji, zwierzęta 
. trzymano w ogrodach zoologicznych 

tęsknią, do wolności. Nawet młodo 
stworzenia, które ■ ujrzały światłu 
<1 ziemie w niewoli — miewają widać 
chwile tęsknoty za nieznaną wolno­
ścią — bo i one korzystają z okazji 
ucieczki, a czasem umieją sobie taką 
okazję stworzyć. Tak było np. z dwie­
ma małpkami z ogrodu zoologicznego, 
w New Yorku. Małpki te były ulubie­
nicami publiczności. Jedna z n id i J a ­
net, pochodziła z rodu goryli, nato­
miast przyjaciółka jej, Ellen, byli 
młodą szympansie;}. Małpki wycho­
wywały się razem i bardzo się zaprzy­
jaźniły, toteż ostatnio zarząd ogrodu* 
wyznaczył im wspólną klatkę. K latka 
była bardzo obszerna — właściwie był 
to spory kawałek ogrodu ze wszy 
stkieh stron ograniczony siatką.

Ciekawe małpki wspinając się po 
tej siatce stwierdziły, że w miejscu, 
gdzie połączono dwa kawały drucia.

ziej plecionki — drut, który użyto do 
połączenia siatek odstaje, nas ku tek
czego wytworzyła się niewielka dziur­
ka. Małpki nocą puaeowały pilnie nad 
powiększeniem tej dziury — i pod 
czas rannego obchodu stróż nie zna­
lazł ich już w klatce. Rozpoczęły się 
poszukiwania. Jan e t dała się schwy­
tać łatwo, zainteresowała ją bardzo 
gazeta — którą czytała jakaś starsza, 
pani, więc niewiele myśląc skoczyła 
na kolana owej damy, a odważna sta ­
ruszka pomogła ją schwytać. N ato­
miast Ellen przez długi czas ukrywała
się w gąszczach ogrodu 1 stróże do­

ck wili, gdy 
ogrodu. Za- 
oduiesiono w

strzegli ją  dopiero w* 
miała przeskoczyć mur 
częto ją  wołać i gonie i 
tryum fie do klatki.

UCIECZKA SŁONIA 
I Ale nie wszystkie ucieczki m ają 
tak humorystyczny przebieg. D yrek­
tor ogrodu Cr. Blair miewa nieraz po. 
ważny kłopot.z powodu zbiegów. Baz

i  iii iii
bo przeszkadzała Im w zalegalizowaniu 

grzesznego związku
Zbrodnia jaka rozegrała się 

onegdaj w* jednej ze wsi podwar­
szawskich, a której ofiarą padła n ie­
winna 7-ietnia dziewczynka, owoc 
giizesznej miłości nieślubnych swoich 
rodziców, wstrząsnęła do głębi w s z y ­
stkich okolicznych mieszkańców.

Młoda, przystojna dziewczyna wiej 
ska, od ośmiu lat pałała grzeszną m i­
łością do poznanego na zabawie leśnej 
chłopaka. Poniesiona temperamentem 
i niepohamowaną zmysłowością dziew 
czynn zgodziła się niebawem żyć ze 
swym kochankiem na wiarę, w wyni­
ku czego przed siedmioma laty przy­
szedł na świat owoc ich grzesznej mi­
łości —- dziewczynka.

Od tej waśnie chwili powstawały 
między kochankami stałe sprzeczki na 
tle. żądań kochanki dotyczących uświę­
cenia nielegalnego związku sakramen­
tem małżeńskim.

Jedna, z takich właśnie sprzeczek 
miała miejsce onegdaj. — Zde­
nerwowana stałem odwlekaniem i nie 
spełnionymi obietnicami kochanka, po 
częła czynić nowe wymów ki. W rezul­
tacie długiej kłótni kochanek oświad 
czył wreszcie, że zgodziłby się na mai 
żeństwo bez żadnych zastrzeżeń, gdy­
by nie istnienie dziewczynki.

— Ja  się z dzieckiem oporządzę! — 
odpowiedziała na to nikczemna i zaśle 
piona w swym kochanku matka.

Całą tę rozmowę podsłuchiwała 
właśnie siedmioletnia ich córecz­
ka, którą zbudziły ze snu głośne słowa 
awanturujących się rodziców.

Tknięta złem przeczuciem dziew­
czynka ubrała się cicho. Bezszelestnie 
i niepostrzeżenie wysunęła się z domu 
uciekając do zamieszkałej w tejże wsi 
swojej matki chrzestnej.

— Niech chrzestna mnie ratuje! —• 
zawołało wystraszone dziecko — bo 
mama .powiedziała przed chwilą, żo 
mnie zabiję!...

.Zbudzona ze snu kobieta zbagateli­
zowała niepokój dziewczynki i nakaza 
ła jej powrócić do domu.

Dziecko spełniło posłusznie rozkaz, 
lecz widmo czyhającej nad śmierci nie 
odstępowało go na chwilę. Z połowy 
drogi jeszcze raz zawróciła do matki 
chrzestnej, lecz nie uzyskawszy i tym 
razem opieki, odeszła stroskana do do 
mu. Ledwie jednak przestąpiła swojo 
podwórko, oczom jej przedstawiły się 
przejmujące płomienie, dobywające 
się z silnie rozpalonego pieca do p ie ­
czenia chleba. Upewniona o słuszności 
swych podejrzeń dziewczyna, pragnę­
ła ratować się jeszcze ucieczką, ale na 
daremnie. Zniemacka spadły ja j na 
ramiona ręce matki - zbrodniarki i 
wciągnęły ją  w głąb izby.

Mi mo pozornego zbagatelizowania 
obaw dziewczynki ,m atka chrzestna 
nie znajdowała przez dłuższy czas spo 
koju, nie mogła już zasnąć, aż wresz­
cie zbudziła swego męża i oświadczyła 
mu:

—- Stąasznie jestem niespokojna 
czy tam  Się co złego nie stało. Ubierz­
my się i pójdźmy zobaczyć.

W chwilę potem przybyli ‘wieśnia­
cy do zagrody swych kumotrów, lecz 
zastali już drzwi zaryglowane i okna 
zasłonięte prześcieradłami.

Na wezwanie przybyłych, kochan­
kowie odmówili wpuszczenia ich do 
wnętrza. Nie czekając wówczas dłu­
żej , rodzice chrzestni zaalarmowali są 
siadów i przystąpili do rozwalania 
drzwi siekierą. Po długim dopiero cza 
sie dostali się do wnętrza i oczom ich 
przedstawił się widok makabryczny.

W rozpolonym piecu od chleba do 
pałały się zwłoki nieszczęśliwego 
dziecka. W buchającym płomieniami 
otworze zwisały już tylko maleńkie 
nóżki nieszczęsnej ofiary zbrodniczej 
miłości.

Licznie zebrani wieśniacy z całej 
okolicy usiłowali dopuścić się nad 
zbrodniarzami samosądu. Zamiarom 
tym  przeszkodziła jednak policja, 
przewożąc zakutych w kajdany łotrów 
skich rodziców - kochanków, do wię­
zienia.

Nie lak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
T o potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 stosu jąc  *— —

Krem I m ydło „ I A C T 0 L I M ”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE,

' Ti ' 1 „ : . *1 *..'•W  „ l i  i
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np. uciekł groźny i krwiożerczy ja ­
guar . Zwierzę było chore, trzymano ja  
w specjalnym „szpitalu”. Cldy dozorga 
otworzył na. chwilę drzwicezkł klatki, 
aby ją  wyczyścić — jaguar wyskoczył 
momentalnie i zaszył się w gąszcz 
trzcin nad stawem, przeznaczonym 
dla kaczek. Choć jaguar ten był wspa 
małym okazem i został nabyty za 
drogie pieniądze -— dyrektor ogrodu 
nie chciał ryzykować życia ludzkego. 
Ogród został zamknięty — służba w y­
ro! ano. Kilku dobrych strzelców wy­
ruszyło na polowanie i w chwilę póź­
niej drapieżca już nie żył.

Z reguły jednak zwierzę, wyrwany 
szy się z klatki czuje się bardzo nie, 
swojo. Odzyskana swoboda wkrótce 
zaczyna mu ciążyć i zdarza się często, 
że zbieg dobrowolnie powraca dó 
klatki.

U śród zwierząt mieszkających w 
zoologu inteligencją i silą wyróżniają 
się słonie. Zwierzęta te, które długo 
żyją i dużo widziały — umieją też nie 
raz wykorzystać swą wiedzę dla uwol 
nienia się.

Któregoś roku po niepomyślnym 
sezonie letnim, właściciel wielkiego 
ogrodu rozrywkowego w , Connev 
Island zaproponował kierownictwu 
ogrodu zoologicznego kupno słonia. 
Dyrektor B lair postanowił skorzystać 
z tej oferty i kilkakrotnie oglądał sło­
nie na wyspie Coney. Dozorca tych 
zwierząt namawiał go gorąco na kup­
no pięknego młodego słonia imieniem 
Luna. Kierownik ogrodu zdecydował 
się na to wreszcie, nabył Lunę i polecił 
umieseic ją narazić w pawilonie anty- 
lep, gdyż dom słoni właśnie pi zehtt- 
do wy wa no. -j

-Vie Luna nie mogła się jakoś za­
aklimatyzować na iiowem mieszkaniu. 
Któregoś dnia, podczas codziennego 
spaceru, wyrwała się stróżoitf i z dzi­
kim rykiem pomknęła do pawilonu 
wężów. Na szczęście w pawilonie tym 
było zaledwie parę Osób, które ukryły 
się pośpiesznie. Wściekły słoń pozrzi* 
eał na ziem ię'klatki -z wężami, któro 
skwapliwie.skorzystały ze sposobności 
wymknięcia się. Napróżno dziesięciu 
ludzi starało się odprowadzić Lunę do 
pawilonu antylop. W yrwała się im 
odrazu. A gdy po długich trudach 
przywiązano ją  do drzewa — wyrwa* 
ła drzewo. Zrozpaczeni dozorcy na po­
lecenie weterynarza uśpili słonia chlo- 
ralem. W międzyczasie posiane po 
dawnego dozorcę Luny, Kichardsa. 
Po przebudzeniu Luna zobaczyła go 
odrazu — i posłuszna poszła za nim 
do klatki. Richards pozostał już odtąd 
przy niesfernem zwierzęciu.

NIEZŁOM NE BOBRY
Jak  się okazało wielką miłością 

Ayolności oznaczają się bobry, In te li­
gentne te zwierzęta obmyśliły plan 
ucieczki niesłychanie przebiegle. Przy 
padkowo letnicy spędzający lato nad 
rzeką Bronx schwytali bobra i ofiaro­
wali go doktorowi B lair — a on ucie­
szył się bardzo z nowego nabytku, nie 
przypuszczał bowiem ani na chwilę, 
że w gruncie rzeczy jest to zbieg z je­
go ogrodu. Dopiero później, gdy w 
Bronx schwytano bobra bez dwu p a l . : 
CÓW — którego jeden z dozorców po­
zna! odrazu — przekonano się, że bo­
bry wynalazły słabe miejsce w murzo 
ogrodu, gdzie beton nie dochodził do 
skały. Tam to wykonały przemyślne 
zwierzątka tunel i zewnętrzne jego 
ujście przykryły starannie galęźnu, 
aby zmylić czujność strażników. Tu­
nel został Wypełniony betonem, ala 
bobry nie zrezygnowały. Tuż kolo rau- 
ru wysokiego na 2 metry zaczęły bu­
dować most — aby wał ten ułatwił im 
przebycie muru. Dozorcy musieli dzie­
sięć razy burzyć wał zanim wytrwała 
zwierzątka zrozumiały, że marzenie a 
ucieczce p rzy  pomocy tego wału jest 
nierealne. Dyrektor ogrodu zastana­
wia się obecnie nad tern, jakiej drogi, 
ucieczki użyją przy następnych usiło' 
wariiach...



DROBNE
OGŁOSZENIA

„Exprests Zagłębia  
mają zsw sźe  

niezawodny skutek.

W  A nglii odbyły Mę grupowe skoki z: ;tmoIotmv sse spadochronam i. Zdjęcie nasze przedstaw ia  grupę 18 lotników
w chwilę po wyskoczeniu z samolotów

PORT ,,
i W YCH O W ANIE F IZ Y C IN E

ERSTER FUSSBALŁ ■ CLUB ZABRZE 
(Hindenfourg) CONTRA KSM. Nh'kro
Na stadjonie P. M. S. w Ńiwce, dnia 

20 bm. o godz. 17.30 odbędę się ciekawo 
sawody piłkarskie, pomiędzy E rster Fuss- 
ball - Club Żiabrże' (Hindenburg) a K. S. 
M. Niwka. UF. C. jest jedna z najsiln ie j-: 
ezych drużyji ligi okręgowej w której zaj 
Hinjc czołowe miejsce. Po porażce jaką ód 
niósł Klub Spielvereinigung V. F. B. Bee- 
then w święta Wielkanocne w Niwee, 
1 F. O. przyjeżdża w swym najlepszym ' 
składzie, aby zademonstrować ładną grę. 
i zrehabilitować pilkarstwo śląska N ie-’ 
mieekiego.

Zawody te budzą wielkie zaintereso­
wanie wśród zwolenników piłki nożnej. — 
W przedmeezu o godz. 15.30"j u n i o r z y  K. S .:

Mysłowice spotkają się z junioram i 
1C. S. M. Niwka.

PIŁKA NOŻNA W KIELCACH.
Na stadionie W. K. S. w Kielcach od­

były się zawody piłkarskie o mis rzostwo 
klasy A, podokręgn kielcekjicgo między S. 
K. S. Starachowice a K. K. S. Strzelec z 
Kicie. Gra obfitowała w szereg ciekawych 
momentów, stojąc na wysokim poziomie i 
zakończyła się wynikiem 0:0. W obecnej 
obwili po ty tu ł mistrza klasy A, podokrę 
gi» kieleckiego zdecydowanie sfięga S. K. 
S. Starachowicz, zaś KKS. Strzelce m.i 
Baanee zdobyć ty tu ł wicemistrza.

X Nadzwyczajne zebrane zarządu KS. 
Brygady Strzemieszycach. W dniu dzi 
mejBzym o godz. 19 w sali OMP. (Kolejo­
wa ) odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
zarządu KS. Brygada, w związku z ustą­
pieniem prezesa klubu. Na zebraniu tern 
wyznaczony zostanie termin nadzwyczaj- 
nego walnego zebrania wszystkich człon­

ków kliibu.

W ydawca H etera Monsforsfca.

X „16 Strzałów" ku chwale Ojczyzny*' 
w Milowicaeh.. Na boisku KS. Płomień w 
M iłowi each odbywa sic, strzelanie pod ha­
słem „10 strzałów ku chwale ojczyzny'*.

Strzelanie będzie trwało cały miesiąc 
czerwiec' w dni powszednie od godz.. 10 w 
niedziele i święta od godz. 7 — 8.30 i od 15 

— 18.' :
Strzelać, mogą wszyscy stowarzyszeni i’ 

ni es", owa r zy sze n i za opłatą 50 gr. (dziesięć 
strzałów). -

Jeżelli strze'ający osiągnie w dziewie-'; 
eiu strzałach przewidzianą ilość punktów

do oznaki strzeleckiej to oprócz dyplomu 
otrzym uję legitymację O. S.

XNajblizsze mesze ligowe. W najbliż­
szą niedzielę liga państwowa kontynuo­
wać będzie znów dalsze rozgrywki o m i­
strzostwo. W dniu 23 bm. odbędzie się 5 
spotkań: Polonia — Cracovia, W isła — 
W arta, Pogoń — W arszawianka, oraz w 
dniu 28 bin. Leg ja  —Śląsk, G arbarnia — 
Ruch.
‘ -X - Bieg kolarski dokolo Polski nie doj­

dzie do skutku. Jak  się dowiadujemy, tego 
roczny bieg dokoła Polski nie dojdzie 
już z całą pewnością do skutku. Bardzo 
wątpliwe jest również zrealizowanie wyś_ 
cigu do morza, który według program u 
m iał się odbyć 20 bm.

- Możliwe jest natom iast opóźnienie te­
go wyścigu do połowy lipea, ponieważ te r 
m iny zWolniiy się po skreśleniu biegu do­

koła Polska.

Kino T ea tr

EDEK

Wybuchowa blondynka
Film ten to jedna z najoryginalniejszy oh, najśmielszych, a za­

razem najweselszych komedii nowoczesnych.

W roli głównej: JOAN HARLOW, FRANCHOT TONE, .LEE

TRACY, FRA NK MORGANCI i inni.

Nadprogram: TYGODNIKI PATA.

Bilety od 25 gr.

KINO

A liC f

Dziś!
Film dźwiękowy najnow szej produkcji na rok 1935/36, do 

tąd  w Sosnowcu nie wyśw ietlany 
♦ B K  fi « I  •  < f f

w edług  pow ieści Aleksandra Dumasa 
W rolach  gł. Ellsa Landi i Robert Ponal

Ceny miejsc od 25 groszy.

POTRZEBNY ondulator damsko - męski ; 
dobita, siła na stalą posadę. Ząbkowice, ,
(tarczyk.    1
ŻiBOLNI sprzedawcy zarobią od 5 z l., 
Wzwyż dziennie, gotówką potrzeba 30 z ł) '

■ W iadomość w adm inistrac ji ..Fyprcen'*. 
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski na eta
łó. Olkusz, Krakowska 3, Lipman. _____
CHŁOPIEC lat 18 do w arsztatu potrzeb-
n y. Sosnowiec. Dziewicza 18. _
POTRZEBNA rutynow ana manieurzyst- i 
ka - ondulatorka wT jednej esobiie od za- 1 
r az. ’Sosnowiec, Targowa 9 „Rozalja1*. . 
. ’i.TRŻEBNA panna do szycia. .Wiado­
mość w administracj i . _______
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski zaraz. 
Sosnowiec, B ekierta 8 Salon fryzjerski
„B ristol".______________________________
POTRZEBNA zdolna ekspedientką do 
sklepu rzeźniczego. Sosnowiec, ul. Będzin
ska 13, 'Cypliński. ______ ■ - __
POTRZEBNY zaraz kucharz lub kuchar­
ka do restauracji. R estauracja „Geuew- 
ska‘‘ Sosnowiec.

r . ń

OKA ZYJNIE sprzedam tanio aparat do 
robienia cukrowej waty, jadalnej. Będzin
Brzozowicka < > ■ ______  ____________
KOŃSKIE mięso w dużym wyborze, ceną 
przystępna. Dąbrowa, s.are miejsce.

Z & i m j O N E

RA JZLA  CWAJGENBAUM zgubiła do­
wód osobisty wydany przez m agistrat
m iasta Będzina-_________ j_________ _ _
PIOTRKOWSKA ANTONINA zgubiła 
książkę Kasy Chorych wydaną w Eosnow.
C U .  -
BORUCH WILHELM MERMEL .dnia 16 
czerwca na plaży w Jęzorze zgarbił licen­
cję na przemysł okrężny i świadectwo 
przemysłowe z dowodem osobistym. Ana- 
lazc.a zwróci do kom isariatu  w Sosnowcu. 
DNIA 14.YL zgubiono świadectwo ukoń­
czenia szkoły Pow. Nr. 36 na imię Rusi­
nek Dawid. Łaskawy znalazca zwróci do
.(Expresu‘( Będzin. ___________ ______
M ARJA KOW ALSKA zgubiła legitym a­
cję Ubezpicezałrii Społecznej nr. lJjoool
wydaną w Sosnowcu. _________ .
PIW K O W SKI FE L IK S zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Mie­
chów, którą unieważnia.

NA kilkudniową wycieczkę po 20A I. ka­
jakiem  po Wiśle poszukuję wspólto warzy, 
sza (szki), pożądane z namiotem. Zgłosze­
nia „Eypros Zagłębia-* w Dąbrowie Gór­
niczej pod cyfrę 35.     —
TRWAŁA ondulację oraz wodną wykony 
wuje pierwszorzędnie. . zakład fryzjerski 
Sosnowiec, ul. Dęblińska.

D r u k .  „ E .y p rc s  Z a g ł ę b i a "  S o  sn o w i  en. T e a t r a l n a  1. (eJ. 4-94. R e d a k t o r  o d p .  L u c j a n  H o r s k i .

P R Z Y C H O D N I A

L EC ZN IC ZA
chor. wenerycznych i skór. „Pomocb

Scsrtowfet, Sie klawicza 17 a
Czynna: 10-1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-i 

Wizyta 5 złotych.

K I N O

ZA6ŁĘBIE

PSa s k le p ó w ,  islur, Cukierni, r e s t a u r a c j i ,  z a k ła d ó w
zlershieh i mlesż-
k m  w y m t w z M _______________________________________

^iŃTYLAtORY ELEKTRYCZNE)
w cenie od TO złO tjC h na 10 rat m iesięcznych 

sprzedaje odbiorcom  prądu
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA w Zagłąbu  Dąbrowsklem S. A.

.  . . . .  .... D 'X
... ■ • d z i ś  ! w ”.,t. v . : ,J ; ? zy fl]m

OBRONA CZĘSTOCHOWY
W róli głównej P rzeora  K o rd ecb eg o  

K A R O L A D W EN TO W IC Z. ■
i»

' T I L .  , -

II-g i film
Pełny reportaż z pogrzebu P ierw szego M arszałka Polski

ś. p. J ó z e fa  P i łsu d sk ie g o
Peny miejsc «1 25 groszy.

GRUPOWE SKOKI Z SA MOLOTOW.


